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Jaki los czeka 
straż miejską?

Budzący emocje temat pracy i funkcjono-
wania straży miejskiej, o którym w zeszłym 
tygodniu pisaliśmy na łamach naszej gaze-
ty, został poruszony na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Krapkowicach 21 września. Po-
jawiły się nawet sugestie, aby zlikwidować 
te służby. Ostatecznie radni przegłosowali 
wniosek o zwiększenie ilości strażników 
miejskich oraz wprowadzenie dwuzmiano-
wego czasu pracy, aby służba tej formacji 
była bardziej wydajna. 

Dokończenie na str. 4.

O problemach zwią-
zanych z �rmą widmo 
z Krapkowic zrobiło się 
głośno w ostatnim czasie. 

Co najmniej trzy osoby zostały oszukane przez fikcyjną firmę Liverne z Krapkowic 
oferującą pellet. Oszuści za pośrednictwem strony internetowej oferują opał w ni-
skiej cenie i dogodne warunki płatności. Gdy klient złoży już zamówienie i dokona 
przelewu, zaczyna się problem. Policja prowadzi postępowanie w tej sprawie i ape-
luje o czujność.

Oszuści posiadają własną 
stronę internetową, która 
na pierwszy rzut oka wy-
gląda na bezpieczną. Za 
jej pośrednictwem rzeko-
mo można kupić pellet, 
drewno opałowe i piece w 
korzystnej cenie. Wabiące 
są też korzystne warunki 
dostawy i metody płat-
ności. Na wiarygodność 

witryny składają się także 
zakładki dotyczące polityki 
prywatności i zwrotów pie-
niędzy. Na stronie podany 
jest także numer telefonu, 
e-mail i co najdziwniejsze 
adres siedziby �rmy – ulica 
Opolska 111 w Krapkowi-
cach.

Są jednak pewne kwe-
stie budzące wątpliwości. 

Numer telefonu podany na 
stronie jest nieprawidłowy, 
internauci nie otrzymują 
też odpowiedzi na czacie. 
Ponadto na witrynie nie 
można znaleźć numeru 
NIP, a �rma nie �guruje w 
żadnym rejestrze.

Dokończenie na str. 2.
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Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Gertruda i Jan Lenortowie z Kamienia Śląskiego obchodzili 70. rocznicę zawarcia 
związku małżeńskiego. Okazji do świętowania było więcej, bo jubileusz zbiegł się 
z 90. urodzinami pana Jana - znanego działacza i lidera mniejszości niemieckiej. 
Życzenia dostojnym jubilatom złożył osobiście m.in. burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala. Do najserdeczniejszych powinszowań dołącza się także cała redakcja „Ty-
godnika Krapkowickiego”. (mim), fot. Joachim Wojtala

Oferuję 
wykonanie usługi 

sieczkarnią 
Class Jaguar 
930. Maszyna 
wyposażona  

w nowy 
KEMPER 345 

PLUS 6 rzędów 
(szerokość 

robocza 4,5m). 
Doświadczony 

operator. 
Tel. 797-010-015

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Wójt Gminy Strzeleczki 
informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy 
Strzeleczki oraz na stronie 
internetowej Urzędu i stro-
nie podmiotowej w Biule-
tynie Informacji Publicz-
nej Urzędu został podany 
do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do sprze-
daży w drodze przetargu 
nieograniczonego.

Więcej informacji na stro-
nie: www.bip.strzeleczki.pl

Uwaga! Oszustwo!
Wszystko wskazuje na to, 

że strona internetowa służy 
wyłącznie do wyłudzania pie-
niędzy. Potwierdzają to m.in. 
informacje zamieszczone na 
grupie na Facebooku „Pellet 
drzewny - opinie i namiary 
na dostawców”. To tam po-
jawiły się negatywne komen-
tarze oszukanych osób przez 
�rmę widmo z Krapkowic.

Kilkanaście, 
 a może kilkadziesiąt 

oszukanych osób
Sprawa została zgłoszona 

na policję. Komendant po-
wiatowej policji w Krapkowi-
cach nadkom. Rafał Lejczak 
informuje, że do momentu 

wydrukowania tego wydania 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” zostały złożone trzy 
zawiadomienia dotyczące 
oszustw, do jakich dopusz-
czono się za pośrednictwem 
�rmy Liverne. Złożyli je 
mieszkańcy naszego powiatu.

- Ostatnie zgłoszenie 
zostało złożone 20 września – 
mówi nadkom. Rafał Lejczak. 
– Póki co możemy o�cjalnie 
potwierdzić trzy takie przy-
padki, ale niewykluczone, że 
oszukanych mogło zostać kil-
kanaście, a nawet kilkadziesiąt 
osób z całej Polski.

Policjanci udali się rów-
nież pod adres wskazany na 

stronie internetowej. Oka-
zuje się, iż żadna �rma nie 
prowadzi tam swojej działal-
ności. Ponadto mundurowi 
podjęli także inne działania. 
Do momentu składu gazety 
dwukrotnie wnioskowali u 
administratora strony inter-
netowej, żeby ten zabloko-
wał witrynę �kcyjnej �rmy. 
Póki co bezskutecznie.

Postępowanie w sprawie 
prowadzone jest w kierunku 
art. 286 Kodeksu Karnego, 
czyli oszustwa. Policjanci 
apelują o czujność podczas 
dokonywania zakupów in-
ternetowych.

(mim)

Dokończenie ze str. 1.

Incydent miał miejsce 
na 242. kilometrze autostra-
dy A4 na nitce w kierunku 
Katowic. Zgłoszenie o za-
dymieniu ciężarówki służby 
odebrały o godz. 12.56. Jak 
oznajmił kierowca tira, awa-

rii uległa turbina, wskutek 
czego doszło do zadymienia. 
Mężczyzna zjechał na pas 
postojowy, gdzie czekał na 
służby. Skończyło się jedynie 
na stratach materialnych. 

(matt)

Służby ratunkowe otrzy-
mały zgłoszenie o tym zaj-
ściu we wtorek 19 września 
około godziny 3.10. Dzięki 
pozostawionym śladom po-
licjantom szybko udało się 
namierzyć seata i mężczyznę, 
który przyznał się, iż to on 

Do zdarzenia doszło w 
środę 20 września około 

godz. 19.20 na drodze woje-
wódzkiej 409 między miej-

Po śladach  
do sprawcy

Do zdarzenia doszło na głównej drodze.

Kierowca seata 
uderzył w słup ener-
getyczny w Strze-
leczkach, po czym 
odjechał z miejsca 
zdarzenia. Policjan-
tom udało się szybko 
namierzyć sprawcę, 
ponieważ z pojazdu 
uciekiniera wydoby-
wały się płyny eks-
ploatacyjne.

prowadził samochód i uciekł 
z miejsca zdarzenia. Mundu-
rowi wyczuli od niego silną 
woń alkoholu. Kierowcę 
przebadano alkomatem. 
26-letni mieszkaniec powia-
tu krapkowickiego wydmu-
chał prawie promil. 

W wyniku kolizji został 
uszkodzony słup energetycz-
ny, a w Strzeleczkach wystą-
piły tymczasowe przerwy w 
dostawie energii elektrycz-
nej. Sprawa znajdzie swój 
�nał w sądzie.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

„Zadyma”  
na autostradzie

W piątek 22 września doszło do niebez-
piecznego zdarzenia na autostradzie A4. 
Podczas jazdy z ciężarówki marki Scania 
zaczął wydobywać się dym. Dzięki służbom 
szybko udało się ugasić pojazd. 

18-latek stracił panowanie nad samochodem i ude-
rzył w drzewo.

Stracił panowanie  
i wylądował na drzewie

Nastolatek jadący samochodem marki Audi z niewyjaśnionych przyczyn 
stracił panowanie nad pojazdem, zjechał z jezdni i uderzył w drzewo. 
Mężczyzna z obrażeniami ciała został przetransportowany do szpitala. 

scowościami Dobra i Strze-
leczki. 18-letni mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego 
jechał sam w kierunku Krap-
kowic. Sprawę bada policja. 

(matt), fot. (OSP 
Strzeleczki)
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Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Trwa przebudowa ulicy 
Prudnickiej w Krapkowi-
cach. Przypomnijmy, że to 
zadanie realizuje Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu. W 
ramach inwestycji zostanie 
wymieniona nawierzchnia 
drogi, powstaną też wysepki 
spowalniające i odtworzone 
będzie oznakowanie. 

Przy okazji remontu na 
plac budowy wkroczył także 
krapkowicki WiK. Jego pra-
cownicy wykonali kilka robót, 
dzięki którym w przyszłości 
będzie można wyprowadzić 
główną magistralę wodocią-
gową biegnącą pod Prudnicką 
pod inne, boczne ulice gmin-
ne. 

- Wyprowadzenie sieci wo-
dociągowej na boczne ulice to 
bardzo ważne zadanie – mówi 
prezes krapkowickiego WiK-
-u Piotr Wiora. – Znacznie 
łatwiej będzie w przyszłości 
prowadzić prace remontowe 
na ulicach, na których panuje 
mniejszy ruch. 

Plan jest taki, żeby do-
celowo główna nitka wodo-

ciągowa poprowadzona była 
ulicami: Parkową, Staszica, 
Krasińskiego aż do ulicy 
Szkolnej. To na razie plany i 
niewykluczone, że mogą one 
w przyszłości ulec zmianie. 
Prezes Wiora tłumaczy, iż w 
tej sprawie prowadzone są 
rozmowy z projektantem.

Ciekawe odkrycie
W trakcie prac na Pru-

dnickiej pracownicy WiK-u 
dokonali kilku ciekawych 
odkryć. Odnaleziono m.in. 
armaturę odcinającą sprzed 
kilku dekad. Część z tych 

urządzeń pochodzi z lat 60. i 
były one zaasfaltowane. 

Prudnicka skrywa jeszcze 
inne tajemnice. Pod ziemią 
znaleziono też kilka odcinków 
sieci wodociągowej powstałej 
na początku XX wieku, za 
czasów burmistrza Adolfa 
Barona. 

- Rury wykonane są z 
żeliwa i wciąż znajdują się w 
eksploatacji – dodaje Piotr 
Wiora. 

Prezes WiK-u tłumaczy, że 
sieć jest w dobrym stanie, jed-

nak obecnie buduje się wodo-
ciągi w innych technologiach.

- Dziś nadal buduje się 
sieci wodociągowe z rur że-
liwnych, jednak najczęściej 
stosuje się je tam, gdzie wy-
stępują np. szkody górnicze, 
ale podłoże jest kamieniste 
– wyjaśnia prezes. – Tutaj, 
w Krapkowicach, grunty są 
piaszczyste, zatem nasz WiK 
wykonując nowe sieci, buduje 
je z rur polimerowych.

Najmłodsza część sieci 
głównej magistrali pochodzi 
z lat 60. Co ciekawe, nie-
które jej fragmenty w ogóle 
nie znajdują się na żadnych 
mapach. W przyszłości, gdy 
dojdzie do budowy nowej 
magistrali wodociągowej, sta-
ra sieć pozostanie pod ziemią.

Historię budowy sieci 
wodociągowych w Krapko-
wicach przedstawimy naszym 
czytelnikom w jednym z 
kolejnych wydań „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Michał Mandola

Tajemnicze odkrycie 
pod Prudnicką

Pod ziemią znaleziono kilka odcinków sieci wodocią-
gowej powstałej na początku XX wieku.

Podczas remontu ulicy Prudnickiej w Krapkowicach pracownicy WiK-u dokonali ciekawego odkry-
cia. Okazuje się, że pod powierzchnią ziemi położone są rury pochodzące z początku XX wieku. 
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Marcin Ociepa ma drugie 
miejsce na liście wyborczej Prawa 
i Sprawiedliwości. To spory awans 
w porównaniu z poprzednimi 
wyborami, kiedy to Ociepa star-
tował z ostatniej pozycji. Jest on 
związany z dużą aktywnością i 
popularnością w regionie, a także 
dobrą współpracą z lokalnymi 
samorządowcami.

- Poparcie samorządowców 
znaczy bardzo wiele. Jako były 
przewodniczący Rady Miasta 
w Opolu, były samorządowiec 
staram się w taki sam sposób 
pracować jako poseł i wicemini-
ster. To znaczy być zawsze blisko 
ludzi, a po drugie skupiać się na 
rozwiązywaniu realnych proble-
mów. Mniej podziałów, a więcej 
dobrej pracy na rzecz społeczno-
ści lokalnej. Dobra praca to taka, 
która przynosi konkretne efekty. 
Chodzi o to, by sukcesywnie i sys-

tematycznie podwyższać jakość 
życia i zwiększać bezpieczeństwo 
mieszkańców – podkreślał Mar-
cin Ociepa, kandydat na posła.

W konferencji prasowej na 
opolskim placu Wolności wzięło 
udział aż 40 samorządowców z 
całego województwa opolskiego. 

- Są ze mną samorządowcy 
ze wszystkich powiatów naszego 
województwa. To dla mnie wy-
jątkowe zobowiązanie. To znaczy, 
że udało nam się zbudować pew-
nego rodzaju forum współpracy 
dla całego naszego regionu, które 
naprawdę jest zgraną drużyną – 
dodaje Ociepa.  

Starosta krapkowicki Maciej 
Sonik zwraca uwagę na skutecz-
ność ministra Ociepy: 

- Minister Ociepa jest sku-
teczny, ponieważ we wszystkich 
kwestiach rozwojowych dotyczą-
cych powiatu krapkowickiego, 
wtedy, kiedy mieliśmy konkretne 

argumenty i przekonywaliśmy 
ministra, to zawsze otrzymywali-
śmy wsparcie. W ostatnich kilku-
nastu miesiącach powiat otrzymał 
na inwestycje ponad 60 mln zł. 
To tak, jakbyśmy dostali drugi 
budżet – mówił starosta. 

Z kolei burmistrz Olesna 
Sylwester Lewicki mówił o dużej 
aktywności ministra w sferze in-
westycji dotyczących OSP: 

- Dzięki aktywności ministra 
Ociepy mamy wiele inwestycji w 
samorządach. Jednak dla mnie 
szczególnie ważny jest temat 
związany z Ochotniczymi Stra-
żami Pożarnym, czyli konkretnie 
budowa Krajowego Centrum 
Szkolenia Służb Ratowniczych. 
To rzecz, która wydawała nam 
się niemożliwa do zrealizowania. 
Dzięki wsparciu Marcina Ociepy 
w tym momencie trwa budowa 
tego centrum, które będzie wi-

zytówką Opolszczyzny – mówił 
burmistrz.

Burmistrz Namysłowa Bar-
tłomiej Stawiarski podkreślał zna-
komitą współpracę z ministrem: 

- W Warszawie potrzebujemy 
skutecznego posła, który będzie 
dbał o sprawy regionu, naszych 
gmin i powiatów. Współpraca z 
ministrem Ociepą jest wzorowa. 
W tej chwili Marcin Ociepa jest 
najpoważniejszym politykiem z 
Opolszczyzny po prawej stornie 
politycznej. To człowiek, który 
ma odpowiedni format zarówno 
intelektualny, jak i rozumie spra-
wy samorządu. Jest człowiekiem 
skutecznym i wiarygodnym  – 
powiedział burmistrz.

Marcin Ociepa od 2019 jest 
posłem i wiceministrem w Mini-
sterstwie Obrony Narodowej. 

(mar)

Na posiedzeniach komisji 
do spraw społecznych, które 
poprzedziły ostatnią sesję Rady 
Miejskiej w Krapkowicach, radni 
żywiołowo rozmawiali na temat 
straży miejskiej. Zgodzili się co 
do tego, że konieczna jest zmia-
na trybu pracy tej formacji. Do 
tematu podczas sesji odniósł się 
Józef Brzozowski. 

- Chcielibyśmy, żeby forma 
pracy straży miejskiej się zmie-
niła – mówił Józef Brzozowski. – 
Żeby strażnicy miejscy pracowali 
na dwie zmiany - druga zmiana 
do 22.00, ale mam pytanie, co w 
przypadku kiedy nie będzie chęt-
nych do pracy w straży miejskiej, 
czy w takiej formie burmistrz 
będzie chciał utrzymać straż 
miejską, żeby ona w ten sposób 
pracowała? My jako radni i jako 
mieszkańcy się na to nie zgadza-
my. 

Słowa Józefa Brzozowskiego 
poparła radna Maria Karwecka. 
Zaznaczyła, że działania straży 
miejskiej w takim składzie są 
niewydolne i konieczne jest 
zwiększenie ilości strażników 
przynajmniej do pięciu osób. 

- Chciałabym złożyć wniosek 
formalny o zwiększenie liczeb-
ności straży do pięciu osób i 
wprowadzenie dwuzmianowości 
– mówiła radna Maria Karwec-
ka. – Wydaje mi się, że po tych 
wszystkich dyskusjach, które 
trwają sporo czasu, ten problem 
ciągle wraca. Trzeba to jakoś de�-
nitywnie rozwiązać. 

O tym, że wniosek radnej na-
leży poddać pod głosowanie, mó-
wił radny Andrzej Małkiewicz, 
który całą sprawę zainicjował na 
początku września. Przypomnij-
my, że chodziło o młodzież, która 
w okolicy osiedla Kwiatów jeź-
dziła na motocyklach typu cross. 

- Zgłaszałem straży miejskiej, 
żeby tam jakieś działania pre-
wencyjne podjąć i otrzymałem 
po jakimś czasie odpowiedź, że 
te działania zostały podjęte, ale 

w formie dojazdu samochodem 
– mówił na sesji Andrzej Małkie-
wicz. – W tym czasie, kiedy sa-
mochód ze strażnikami dojechał 
na miejsce, nie było widać osób 
jeżdżących na motorach. Praw-
dopodobnie tych patroli tam 
było kilka, ale w tym czasie niko-
go nie zastano. Wszyscy wiemy, 
że straż miejska dysponuje ro-
werami. Lasek jest mały, można 
go też przejść pieszo, poświęcić 
trochę więcej czasu. Komendant 
przedstawił argumenty, które 
nie są absurdalne, dlaczego nie 
mogli tam pojechać na rowerach. 
Stwierdził, że jeśli pojechaliby 
tam na rowerach, a byłoby w tym 
czasie inne zgłoszenie w Rogowie 
czy w Gwoździcach, no to musie-
liby na tych rowerach jechać do 
Gwoździc lub wrócić do urzędu 
miasta po samochód i pojechać 
na inną interwencję. Więc jest 
paraliż. 

Sprawa ciągnie się  
od lat

Radny Andrzej Małkiewicz 
zaznaczył, że od kilku lat zgłaszał, 
iż straż miejska przy tych zaso-
bach, którymi dysponuje, jest 
niewydolna i nie jest to kwestia 
dobrej czy złej woli funkcjonariu-
szy, tylko logistyki. 

- Mówiłem o tym od dawna 
i burmistrz nie chciał za bardzo 
słuchać o jakiejś zmianie formy 
funkcjonowania straży miejskiej 
– dodał radny Małkiewicz. – Ta 
sytuacja czarno na białym poka-
zała, dlaczego straż miejska jest 
niewydolna. Wykorzystałem tę 
sytuację, żeby państwo to zoba-
czyli i zrozumieli, dlaczego nie da 
się pewnych rzeczy poprzez straż 
miejską realizować. Ta sytuacja 
jasno to pokazała. 

Radny stwierdził także, że 
funkcjonowanie straży miejskiej 
w takiej formie to strata dużych 
pieniędzy, to wydatek kilkuset 
tysięcy złotych rocznie.

- Byłem bliższy temu, aby 
zlikwidować straż miejską – mó-

wił radny Małkiewicz. – Czasami 
jestem radykalny w opiniach i 
działaniach, natomiast dopóki 
straż miejska działa tak, jak dzia-
ła, a nie było woli, żeby zwiększyć 
liczebność strażników, no to uwa-
żam, że trzeba ją zlikwidować. 

Spór wokół wniosku
Do dyskusji włączył się także 

burmistrz Andrzej Kasiura, który 
przypomniał, że straż miejska 
działała już w systemie dwuzmia-
nowym do czasu, gdy jej służby 
pracowały w składzie zwiększo-
nym. 

- Później, gdy z różnych przy-
czyn strażnicy miejscy odeszli z 
pracy, robiliśmy nabory i nie było 
chętnych – stwierdził burmistrz 
Krapkowic. – Nadal będziemy 
chcieli pozyskać strażników i 
przywrócić tryb dwuzmianowy.  

Burmistrz zapowiedział pod-
jęcie działań prowadzących do 
tego, aby straż miejska pracowała 
efektywnie, natomiast nie chciał, 
aby do tej sprawy podchodzić w 
oparciu o wniosek formalny. 

- Wniosek formalny to jest 
po prostu wniosek do burmistrza 
o zwiększenie etatów – mówił 
radny Andrzej Małkiewicz. - 
Albo burmistrz zrealizuje ten 
wniosek, albo nie. (…) Chcemy 
w formie głosowania zobaczyć, 
jaka jest wola innych radnych. 

Co na to komendant? 
Podczas obrad głos w spra-

wie zabrał także komendant 
straży miejskiej Zdzisław Tupko. 
Zaznaczył, że wielokrotnie na 
komisji spraw społecznych mó-
wił, że to burmistrz decyduje o 
zatrudnieniu nowych osób do 
straży miejskiej. 

- Dzisiaj pan burmistrz 
podkreślił, że jest taka wola, aby 
zwiększyć etaty straży miejskiej, 
natomiast ostatni czas pokazuje, 
że nie wszyscy i nie zawsze chcą 
pracować w straży miejskiej – 
mówił Zdzisław Tupko. – Na 
ręce pani przewodniczącej do 

biura rady złożyłem propozycję 
rozwiązania tego problemu. 
Ogłosimy konkurs i jeżeli chęt-
ni się zgłoszą, to tak jak zostało 
zaproponowane, praca straży 
miejskiej będzie się odbywała w 
dwóch zmianach - od 7.00 do 
15.00 i od 14.00 do 22.00. 

Trzeba jednak pamiętać, 
że ten proces nie potrwa krót-
ko. Po wyłonieniu osób, które 
zgłosiłyby się do pracy w straży, 
musiałyby one odbyć szkolenie 
podstawowe oraz zdać egzamin. 
Ponadto do rozpoczęcia służby 
potrzebne jest zdobycie także in-
nych dodatkowych uprawnień. 

Podczas sesji komendant 
straży miejskiej odniósł się także 
do komisji spraw społecznych, 
która odbyła się 4 września. 
Przypomnijmy, że podczas niej 
poruszono temat nagłośniony 
przez radnego Andrzeja Małkie-
wicza odnośnie niewystarczają-
cych w jego opinii działań, które 
podjęła straż miejska w sprawie 
młodzieży jeżdżącej po lasach 
motocyklami crossowymi. Cała 
sprawa nabrała rozpędu po tra-
gicznej śmierci nastolatka, który 
w lipcu podczas jazdy motorem 
crossowym uderzył w leżące na 
drodze drzewo. Komendant 
straży miejskiej na sesji odparł 
zarzuty radnego Małkiewicza 
sugerujące opieszałość działań 
jego funkcjonariuszy. 

- Nie było tam kilka patroli 
(jak sugerował radny Andrzej 
Małkiewicz – przyp. red.), tylko 
wyjeżdżaliśmy w tamto miejsce 
około 34 razy – mówił Zdzisław 
Tupko. – Podczas naszych patro-
li nie stwierdziliśmy takich zajść, 
jakie przedstawiał pan radny. 

Komendant straży miejskiej 
podkreślił także, że na pisemny 
wniosek radnego dotyczący tej 
sprawy odpowiedział bezpośred-
nio zaraz po trzech dniach (tj. 7 
lipca), informując o całym prze-
biegu działań strażników. 

- Ani ja, ani strażnicy miej-
scy nie możemy zgodzić się z 
może nie bezpośrednim, ale z 
pośrednim stawianiem zarzutu, 

że to my przyczyniliśmy się do 
śmierci młodego człowieka – 
zaznaczył Zdzisław Tupko. – To 
rodzice decydują w pierwszej 
kolejności o wyposażaniu swo-
ich dzieci w taki sprzęt. Oczy-
wiście my jako służby możemy 
zadziałać, jeżeli to będzie możli-
we, ale nie jesteśmy w stanie być 
wszędzie i zrobić wszystkiego. 

Radny Andrzej Małkiewicz 
odnosząc się do słów komendan-
ta, stwierdził, że nikt nie obwi-
nia komendanta oraz strażników 
miejskich o to, że zginął młody 
człowiek. Zacytował także, co 
dokładnie napisał: „Niniejsze pi-
smo nie ma na celu obwiniania 
kogokolwiek o śmierć młodego 
człowieka, ale jedynie zwrócenie 
uwagi na to, jak niewiele brako-
wało, by temu zapobiec”.

- Jedyną osobą, która mówi 
o winie, jest pan i być może to, 
co pan mówi, tworzy taką fał-
szywą retorykę i również obciąża 
emocjonalnie podległych panu 
strażników – stwierdził radny. - 
Pan jest jedyną osobą, która tak 
to rozumie i tak mówi. Ja tak nie 
powiedziałem. Zdanie, które jest 
napisane we wniosku, ma inten-
cję zupełnie przeciwną, tak aby 
czytelnik nie odebrał tych uwag 
bezpośrednio do siebie. Także 
ma pan kłopot ze zrozumieniem 
tego tekstu albo celowo tworzy 
pan tę fałszywą retorykę. 

Zdzisław Tupko zaznaczył, 
że w żaden sposób nie wpływał 
na swoich pracowników, ale je-
dynie wyraził swoje zdanie i od-
czucia odnośnie tego, co napisał 
radny we wniosku. 

- Moi pracownicy są do-
rosłymi ludźmi i ja wyrażam 
zdanie na podstawie tego, co od 
nich słyszę, więc proszę mi nie 
wmawiać tego, że to ja sugeru-
ję im, co mają mówić – mówił 
komendant.

Co przyniesie nabór?
W odpowiedzi na tę wy-

mianę zdań pomiędzy radnym a 
komendantem przewodniczący 
obradom sesji Ireneusz Żyłka 
stwierdził, że nie należy łączyć 

ze sobą tych dwóch tematów – 
nieszczęśliwego wypadku oraz 
konieczności wprowadzenia 
zmian w funkcjonowaniu straży 
miejskiej.  

- To, że potrzebujemy straży 
miejskiej pracującej na dwie 
zmiany i w większym składzie 
osobowym, jest sprawą jed-
noznaczną i myślę, że każdy z 
nas dobrze o tym wie – mówił 
Ireneusz Żyłka. – Chciałbym, 
żebyśmy uszanowali też tą naszą 
dyskusją rodzinę zmarłego mło-
dego człowieka, bo jest to sprawa 
świeża i niepotrzebnie rozdrapu-
jemy rany rodziny, jak również 
poniekąd pana komendanta, 
który jest naszym mieszkańcem 
i osobą w mieście znaną. Ponie-
kąd rykoszetem cała ta sytuacja 
odbija się również na nim. 

Pod koniec sesji radni jed-
nogłośnie przegłosowali wniosek 
formalny radnej Marii Karwec-
kiej w sprawie poddania pod 
głosowanie wniosku o zwiększe-
nie liczby pracowników straży 
miejskiej do pięciu i wprowa-
dzenie dwuzmianowości. 

Bezpośrednio po głosowaniu 
o głos poprosił radny Brzozow-
ski. Przypomniał, że nabór do 
straży miejskiej miał już miejsce 
w przeszłości, jednak do pracy w 
służbach nie było chętnych. 

- Nie wiem, jakie były 
tego przyczyny, dlaczego nie 
ma chętnych – mówił radny 
Brzozowski. – Nie wiem, czy 
to płaca, czy inne warunki, ale 
w tym naborze powinien pan 
burmistrz coś zmienić, żeby ci 
chętni się znaleźli. W składzie 
trzyosobowym to ja bym widział 
strażników tylko przy monito-
ringu zgłaszających zdarzenia 
na policję. Trzeba by wówczas 
zwiększyć budżet na policję, bo 
praca w takim składzie trzyoso-
bowym nie ma sensu. 

Tego czy w odpowiedzi na 
ogłoszony nabór do pracy w 
straży miejskiej znajdą się chęt-
ni, dowiemy się w przyszłości. 

Mateusz Dąbrowski 

Jaki los czeka straż miejską?

Samorządowcy z Opolszczyzny wsparli Marcina Ociepę w wyborach do Sejmu
W czwartek do Opola zawitali samorządowcy z całej Opolszczyzny, by podziękować i zadeklarować wsparcie Marcinowi Ociepie, posłowi i wicemini-
strowi obrony narodowej, który ubiega się o reelekcję w nadchodzących wyborach parlamentarnych. 

W konferencji prasowej na opolskim placu Wolności wzięli udział samorządowcy 
z województwa opolskiego. 

Dokończenie ze str. 1.
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Wszystko rozpoczęło się 
po południu. Na początku 
koncert dała orkiestra dęta, a 
po niej wystąpiły przedszko-
laki z Krapkowic, Żywocic 
i Gogolina. Dzieci z Gogo-
lińskiej Trójeczki wniosły na 
scenę ogromny tort urodzi-
nowy i odśpiewane zostało 
uroczyste Sto lat dla Banku. 
Później na scenie zapre-
zentowały się Siostry Waj-
s&Stonoga oraz Wokalistki 
z Krapkowickiego Studia 
Piosenki. Kulminacyjnymi 
wydarzeniami były koncerty 
zespołu Big Cyc oraz Enej.

Pod sceną bawiły się 
tłumy gości z całej okoli-

cy. Muzycy zagrali swoje 
największe hity. Wszystko 
zakończyło się dyskoteką. 

Poza tym dla gości przy-
gotowano wiele ciekawych 
atrakcji. Dzieci mogły 
skorzystać z bezpłatnych 
animacji, dmuchańców, 
karuzel oraz poczęstować się 
watą cukrową i popcornem. 

Nie zabrakło też ob�cie 
zaopatrzonych stoisk ga-
stronomicznych od lokal-
nych wystawców. Imprezę 
poprowadził znany muzyk 
Krzysztof Skiba. Na dużej 
scenie przeprowadzone zo-
stały  też konkursy na temat 
wiedzy bankowej, za które 

uczestnicy otrzymali cieka-
we nagrody.

Podczas imprezy goście 
mogli odwiedzić stoisko or-
ganizatora, gdzie pracowni-
cy Banku Spółdzielczego w 

Krapkowicach chętnie przy-
bliżali ofertę produktową 
Banku i rozdawali gadżety. 

- Cieszymy się, że razem 
z nami tak licznie uczest-

niczyliście w tym ważnym 
dla na wydarzeniu. Mamy 
nadzieję, że zorganizowana 
przez Bank impreza jeszcze 
długo pozostanie w Pań-
stwa pamięci, tak samo jak 

nasza maksyma „Lokalny 
Bank dla lokalnej spo-
łeczności” - mówi Prezes 
Zarządu Teodor Pandel.

(mim),  
fot. Konrad Bassek

Wielkie świętowanie
Bank Spółdzielczy w Krapkowicach obchodzi Jubileusz 75-lecia swojej działalności. Z tej okazji w minioną sobotę 23 września zorganizowano 
wielką imprezę na placu Eichendorffa. Bawili się pracownicy oraz tłumy gości.

W organizację wydarzenia zaangażowali się pracownicy banku.

Dzieci zaprezentowały się na wielkiej scenie.
Prezes Teodor Pandel przyjmował podziękowania 
od gogolińskich przedszkolaków.

Pracownicy Banku Spółdzielczego w Krapkowicach przy-
bliżyli ofertę produktową banku i rozdawali gadżety. Najmłodsi otrzymali podarunki od Banku Spółdzielczego.

Koncert przyciągnął wielu fanów z całej okolicy.Dla publiczności zagrały gwiazdy polskiej estrady.
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Zajęcia odbyły się na 
początku września w sali 
Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Strzeleczkach. Podczas 
warsztatów wykorzysta-
no zestawy edukacyjne z 
klocków Lego. Uczestnicy 
budowali modele technicz-

ne na podstawie instrukcji 
zawierającej przykładowe 
konstrukcje. 

- Zorganizowaliśmy 
zajęcia, które były świetną 
okazją do kształtowania 
koncentracji i twórczego 

spędzenia czasu – mówi wójt 
Marek Pietruszka. – Podczas 
warsztatów dzieci mogły 
się integrować oraz zdobyć 
umiejętności pracy w grupie.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Budować, edukować
W gminie Strzeleczki zorganizowano bezpłatne warsztaty techniczne 
dla dzieci. Projekt był współfinansowany przez powiat krapkowicki.

Dzieci twórczo spędziły czas.

Pierwsze zadanie doty-
czyć będzie budowy remizy 
Ochotniczej Straży Po-
żarnej wraz z salą spotkań 
wiejskich w Mosznej. Te-
mat poruszaliśmy już przed 
paroma tygodniami na 
łamach naszej gazety. Przy-
pomnijmy, że podczas ob-
rad sesyjnych, które odbyły 
się pod koniec lipca, radni 
wyrazili zgodę na przekaza-
nie 50 tysięcy zł z budżetu 
gminy na wykonanie do-
kumentacji projektowej na 
budowę tego obiektu. Było 
to konieczne, bo dzięki 
temu urząd mógł złożyć 
wniosek do nowej edycji 
programu Polski Ład, który 
skierowany jest do miejsco-
wości popegeerowskich. 
Podczas lipcowej sesji wójt 
mówił, że jeżeli wniosek 
zostanie rozpatrzony po-
myślnie, to gmina Strze-
leczki może pozyskać na 
budowę remizy i świetlicy 
w Mosznej dotację sięgają-
cą nawet 98 proc. kosztów 
kwali�kowanych zadania. 
To opłacalne rozwiązanie, 
bo dwuprocentowy wkład 
własny samorządu to sto-
sunkowo niewielkie koszty. 
Ponadto włodarz zapewniał 
też, że budowa obiektu 
de�nitywnie rozwiązałaby 
ciągnący się od dekad pro-
blem braku miejsca, w któ-
rym mogłyby się odbywać 
spotkania sołeckie.

Wszystko wskazuje na 
to, że budowa ruszy dzię-
ki funduszom z Polskiego 

Ładu. Zapewnienie w tej 
sprawie dali wójt Marek 
Pietruszka i wiceminister 
obrony narodowej Marcin 
Ociepa podczas dożynek 
gminnych, które odbyły 
się w niedzielę 17 września 
w Racławiczkach. Ponad-
to dzień później wójt na 
swoim o�cjalnym pro�lu 
na Facebooku również 
potwierdził tę informację. 
Dotacja rządowa na budo-
wę remizy wynosi 1 milion 
złotych.

Będzie remiza  
i boisko z prawdziwego 

zdarzenia
To jednak nie koniec 

dobrych wieści. Przed 
paroma tygodniami na 
łamach „TK” wspomnie-

liśmy również, że podczas 
lipcowej sesji radni wyra-
zili zgodę na przekazanie 
50 tysięcy zł na wykonanie 
dokumentacji zadania po-
legającego na moderniza-
cji boiska sportowego w 
Racławiczkach. Schemat 
ubiegania się o fundusze z 
rządowego programu Pol-
ski Ład w tym przypadku 
był identyczny jak w przy-
padku remizy w Mosznej. 

Modernizacja boiska 
w Racławiczkach jest 
potrzebna. Dlaczego? 
Niektórzy prześmiewczo 
nazywają obiekt „bo-
iskiem-kąpieliskiem” albo 
„polem ryżowym”, ponie-
waż po obfitszych opadach 
deszczu zalewa go woda i 
piłkarze nie mogą z niego 

Miliony na kolejne inwestycje

O tym, że gmina pozyskała dotacje z rządowego pro-
gramu poinformował wójt Marek Pietruszka.

Gmina Strzeleczki pozyskała 2,5 miliona złotych dotacji z rządowego programu Polski Ład. Pieniądze przeznaczone będą na realizację dwóch 
dużych przedsięwzięć. 

korzystać. Co gorsza pro-
blem ten ciągnie się już 
od wielu lat, a dokładnie 
mówiąc – właściwie od 
momentu oddania go do 
użytku. Zdaniem wójta 
Marka Pietruszki spowo-
dowane jest to błędem, 
jaki popełniono na etapie 
wykonywania płyty bo-
iska. Zostawiono tam gli-
nę, która nie przepuszcza 
wody. Trudno na takim 
podłożu wyhodować tra-
wę, bo albo ona szybko 
gnije, albo spala się na 
słońcu.

Niewykluczone, że i 
to zmieni się w przyszło-
ści, ponieważ z Polskiego 
Ładu gmina pozyskała 1,5 
miliona złotych na moder-

nizację boiska. To również 
opłacalne rozwiązanie, 
ponieważ także w tym 
wypadku wkład własny 
gminy wynosi zaledwie 2 
procent. Z drugiej strony 
profesjonalne boisko w 
Racławiczkach jest po-
trzebne, ponieważ na jego 
murawie mecze rozgrywa 
bardzo dobry klub LZS 
Racławiczki – znany i 
odnoszący liczne sukcesy. 
Poza tym na boisku pro-
wadzone są zajęcia szkółki 
piłkarskiej. Szacuje się, że 
w Racławiczkach ćwiczy 
łącznie ponad 150 mło-
dych sportowców.

Wójt Marek Pietruszka 
nie ukrywa swojej satys-
fakcji z tego, że samorzą-

dowi udało się pozyskać 
milionowe dotacje na re-
alizację kolejnych wielkich 
przedsięwzięć. 

- Serdecznie dziękuję 
wiceministrowi obrony 
narodowej i posłowi Zie-
mi Opolskiej Marcinowi 
Ociepie za wsparcie i po-
moc w pozyskaniu środ-
ków w ramach rządowego 
programu Polski Ład – 
podsumowuje wójt Marek 
Pietruszka.

O kolejnych etapach 
związanych z realizacją 
tych zadań będziemy in-
formować naszych czytel-
ników na bieżąco. 

Michał Mandola

Tym razem seniorki w 
trzech miejscowościach mo-
gły wziąć udział w warszta-
tach �orystycznych, podczas 
których wykonały las w 
słoiku.

- Panie w Dobrej, Racła-
wiczkach i Strzeleczkach z 
zapałem zabrały się do pracy 
i błyskawicznie wykonały 
piękne roślinne dekoracje 
do swoich domów – mówi 
dyrektor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach 
Martyna Stanowska.

Zajęcia spodobały się 
seniorkom. Był też czas na 

wypicie kawy, poczęstunek i 
interesujące rozmowy. Kolej-
ne zajęcia już wkrótce.

(mim), 
fot. (GBP w Strzeleczkach)

Twórcze seniorki
W czwartek 21 września odbyły się kolejne spotkania grupy Aktywni 
60+. Zostały one zorganizowane przez Gminną Bibliotekę Publiczną 
w Strzeleczkach.

Takie dzieła wykonały seniorki z gminy Strzeleczki.

Akcja rozpoczęła się w 
sobotę 9 września. Grupa 
wolontariuszy wraz z opie-
kunami zajęli się sprząta-
niem Mosznej i jej okolic. 
Uczestnikom udało się ze-
brać wiele worków śmieci, 

co wpłynęło na estetykę całej 
okolicy. Spotkanie zakoń-
czyło się poczęstunkiem.

Z kolei w piątkowe po-
południe (15 września) gru-
pa wolontariuszy zajęła się 
sprzątaniem Kujaw i okolic 

miejscowości. Akcja sprząta-
nia sołectw zakończyła się w 
środę 20 września. Tego dnia 
dzieci uporządkowały tereny 
publiczne w Zielinie.

(mim), fot. (SP Zielina)

Czysto aż lśni

Dzieci zaangażowały się w akcję sprzątania wiosek.

Dzieci wysprzątały trzy miejscowości w gminie Strzeleczki. Udało się 
to dzięki zaangażowaniu m.in. uczniów ze Szkoły Podstawowej w 
Zielinie i członków Stowarzyszenia Sukces po Opolsku.
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PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48 W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

Panu 
Markowi Pietruszce
Wójtowi Gminy Strzeleczki 

wyrazy żalu i głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Brata
składa dyrekcja wraz z pracownikami 

Gminnej Biblioteki Publicznej 

oraz Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach

Panu

Markowi Pietruszce

Wójtowi Gminy Strzeleczki

oraz jego rodzinie i bliskim

najszczersze wyrazy współczucia,
wsparcia i otuchy w trudnych chwilach

z powodu śmierci 
Brata

śp. Waldemara Pietruszki
składają

Pracownicy Urzędu Gminy Strzeleczki
oraz Przewodniczący Rady wraz z Radnymi

„Ci których kochamy nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność”

Emily Dickinson

Serdeczne podziękowania

księżom, krewnym, sąsiadom, znajomym, delegacjom

oraz wszystkim, którzy wzięli udział 

w uroczystości pogrzebowej

śp. Dariusza Willima

składa

żona z dziećmi
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W rozstrzygniętym w 
zeszłym tygodniu naborze w 
Programie Inwestycji Strate-
gicznych Polski Ład (Edycja 
PGR) powiat otrzymał wspo-

mniane 4 mln zł na przebudo-
wę i termomodernizację tego 
obiektu. Kwota stanowi aż 
98% wartości inwestycji.

- Naszym marzeniem od 
początku rozmów na temat 
przejęcia budynku w sąsiedz-
twie Zespół Szkołu w Zdzie-
szowicach było to, żeby na 
pozostałych piętrach stworzyć 
Powiatowy Ośrodek Wsparcia 
- miejsce, które będzie służyło 
osobom potrzebującym i z nie-
pełnosprawnościami. Chcemy, 
aby działające tam od lat sto-
warzyszenie mogło w jeszcze 
lepszych warunkach kontynu-
ować świadczenia dla swoich 
podopiecznych - tłumaczy 
starosta krapkowicki Maciej 

Sonik, dodając, że obiekt ma 
też poprawić komfort miesz-
kań kryzysowych. 

- Przygotowanie wszystkich 
dokumentów i opracowanie 
koncepcji wykorzystania tego 
obiektu, który będzie łączył 
wiele funkcji, wymagało od nas 
szerokiej analizy i wielu godzin 
pracy, ale dziś możemy się cie-
szyć, że w mniej niż 12 miesięcy 
udało nam się zrealizować nasze 
założenia - podkreśla wicestaro-
sta Sabina Gorzkulla. 

Projekt powiatu wspierał 
poseł Marcin Ociepa. Zadanie 
ma zostać zrealizowane do 
końca przyszłego roku.

(mar)

4 mln na Powiatowy Ośrodek 
Wsparcia w Zdzieszowicach

Zadanie ma zostać zrealizowane do końca przyszłego roku.

Powiat krapkowicki na początku roku prze-
jął budynek dawnego internatu przy Zespole 
Szkół w Zdzieszowicach. Niedługo później 
okazało się, że dzięki pozyskanym środkom 
w wysokości 10 mln złotych zostanie on w 
części wykorzystany na potrzeby powstają-
cego Branżowego Centrum Umiejętności w 
zawodzie spedytor. Teraz pozyskano kolej-
ne środki w kwocie 4 mln złotych, aby bu-
dynek mógł służyć również jako Powiatowy 
Ośrodek Wsparcia. 

Rozkład jazdy kolejki  
Podczas „OKR 25, Festiwal Dyni – Bania Fest”  

Sobota 30.09.2023 r.  
          

Trasa I: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3     PRZYJAZD 

  Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło targowiska,  
ul. Drzymały 

Koło zabytkowej 
pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 
 i Gminy w 

Krapkowicach,  
 

Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

I 10:30 10:40 10:47 10:51 10:57 
II 12:50 13:00 13:07 13:11 13:17 
III 15:40 15:50 15:57 16:01 16:07 
IV 17:10 17:20 17:27 17:31 17:37 
V 19:30 19:40 19:47 19:51 19:57 
VI 22:20 22:30 22:37 22:41 22:47 
VII 23:00 23:10 23:17 23:21 23:27 

 

Trasa II: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice (Orlen) - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło 
targowiska,  
ul. Drzymały 

Na Stacji PKN 
Orlen 

Koło 
zabytkowej 
pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 
 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 
Widowiskowo – 

Sportowa im.  
W. Piechoty  
w Otmęcie 

I 12:00 12:10 12:16 12:28 12:32 12:38 
II 14:20 14:30 14:36 14:48 14:52 14:58 
III 17:50 18:00 18:06 18:18 18:22 18:28 
IV 20:40 20:50 20:56 21:08 21:12 21:18 

 

 Trasa III: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie - Gogolin - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Dworzec PKS  
w Gogolinie 

przy ul. Ligonia 

Urząd Miejski  
w Gogolinie 

Hala Sportowa 
przy SP nr 3 w 
Gogolinie, ul. 
Krapkowicka 

Urząd Miasta 
 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 
Widowiskowo – 

Sportowa im.  
W. Piechoty  
w Otmęcie 

I 11:10 11:26 11:30 11:36 11:43 11:49 
II 13:30 13:46 13:50 13:56 14:03 14:09 
III 16:20 16:36 16:40 16:46 16:53 16:59 
IV 18:40 18:56 19:00 19:06 19:13 19:19 
V 21:30 21:46 21:50 21:56 22:03 22:09 

Przejazd kolejką jest darmowy. Podane orientacyjne godziny przyjazdu i odjazdu kolejki mogą ulec zmianie 
ze względu na warunki drogowe.  

Rozkład jazdy kolejki  
Podczas „OKR 25, Festiwal Dyni – Bania Fest”  

Niedziela 01.10.2023 r.  
          

Trasa I: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3     PRZYJAZD 

  Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło targowiska,  
ul. Drzymały 

Koło zabytkowej 
pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 
 i Gminy w 

Krapkowicach,  
 

Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

I 13:30 13:40 13:47 13:51 13:57 
II 15:50 16:00 16:07 16:11 16:17 
III 18:40 18:50 18:57 19:01 19:07 
IV 20:10 20:20 20:27 20:31 20:37 

 

Trasa II: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice (Orlen) - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło 
targowiska,  
ul. Drzymały 

Na Stacji PKN 
Orlen 

Koło 
zabytkowej 
pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 
 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 
Widowiskowo – 

Sportowa im.  
W. Piechoty  
w Otmęcie 

I 15:00 15:10 15:16 15:28 15:32 15:38 
II 17:20 17:30 17:36 17:48 17:52 17:58 

 

 Trasa III: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie - Gogolin - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 
Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Dworzec PKS  
w Gogolinie 

przy ul. Ligonia 

Urząd Miejski  
w Gogolinie 

Hala Sportowa 
przy SP nr 3 w 
Gogolinie, ul. 
Krapkowicka 

Urząd Miasta 
 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 
Widowiskowo – 

Sportowa im.  
W. Piechoty  
w Otmęcie 

 I 14:10 14:26 14:30 14:36 14:43 14:49 
II 16:30 16:46 16:50 16:56 17:03 17:09 
III 19:20 19:36 19:40 19:46 19:53 19:59 

Przejazd kolejką jest darmowy. Podane orientacyjne godziny przyjazdu i odjazdu kolejki mogą ulec zmianie 
ze względu na warunki drogowe.  
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Panu

Markowi Pietruszce
Wójtowi Gminy Strzeleczki

oraz najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym

wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

BRATA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego

Pani

Barbarze Mikołajczak
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Pani

Katarzynie Ziółkowskiej 
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy współczucia i żalu z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Odwiedzili zamek 
w Mosznej

Atmosfera iście pikni-
kowa, pogoda dopisała, a 
wspólnie spędzony czas bu-
duje jeszcze silniejsze więzi 
naszej społeczności - przy-

znawali zgodnie uczestnicy. 
Inicjatorem wycieczki była 
Fundacja Pomocy Dzieciom 
i Rodzinie „Trzynastka”, a 
wyjazd był współ�nansowa-

ny z budżetu Powiatu Krap-
kowickiego. Mieszkańcy 
Zakrzowa już zapowiadają 
kolejne wspólne wojaże. 

(mar)

Cudze chwalicie, swego nie znacie - mówi znane powiedzenie, a 
wbrew niemu postanowili postąpić mieszkańcy Zakrzowa, którzy 
udali się do bajkowego zamku w Mosznej. 

Mieszkańcy Zakrzowa już zapowiadają kolejne wspólne wyjazdy.

Najważniejsze i naj-
smaczniejsze były jednak 
potrawy z karto�i, zwłaszcza 
że tym razem serwowali je 
panowie. Placki ziemnia-
czane i karto�e w mundur-
kach z masłem smakowały 

wyśmienicie, a chętnych do 
degustacji nie brakowało. 

- To była kolejna udana 
inicjatywa, która zdobyła 
wsparcie powiatu krapko-
wickiego – mówi wicesta-
rosta krapkowicki Sabina 

Gorzkulla. Serdecznie dzię-
kuję sołectwu Kamionek i 
Stowarzyszeniu „Razem dla 
wsi” za zaproszenie. Gratu-
luję udanej inicjatywy.  

(mar)

Kartofelfest w Kamionku
Świetna zabawa, plener malarski dla dzieci i niezwykle udany koncert 
„Maryli Rodowicz” przygotowany przez DSS Św. Barbara w Kamionku 
to tylko niektóre z atrakcji przygotowane przez organizatorów Kar-
tofelfestu w Kamionku współfinansowanego m.in. z budżetu powiatu 
krapkowickiego. 

Zabawa była udana.
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Historia tego żurawia 
jest bardzo interesująca. 
Urządzenie pochodzi z 1896 
roku. Przyrząd służył do na-
pełniania wodą zbiorników 
parowozów. Co ciekawe, 
żuraw eksploatowany był 
jeszcze w latach 80. ubiegłe-
go wieku, kiedy to ostatnie 
lokomotywy parowe obsłu-
giwały nieistniejącą już dziś 
linię kolejową Gogolin – 
Prudnik.

Trzy lata temu, gdy mo-
dernizowane były perony 
gogolińskiej stacji, żuraw 
miał być zezłomowany. Na 
szczęście do tego nie doszło, 
bo dzięki staraniom lokal-
nych władz samorządowych 
i burmistrza Joachima Woj-
tali został on odkupiony od 
kolei i starannie odrestau-
rowany. Żuraw stanął na 
niewielkim skwerku obok 
przejścia podziemnego, tuż 
przy przejeździe kolejowym. 
Władze miasta zaznaczają, że 

urządzenie ma przypominać 
mieszkańcom i podróżują-
cym o długiej historii kolej-
nictwa w Gogolinie, które 
miało decydujący wpływ na 
rozwój miejscowości. 

Przy okazji warto wspo-
mnieć, że na skwerze obok 
żurawia docelowo powstanie 
jeszcze parking dla rowerów. 
O tej inwestycji pisaliśmy 
już na łamach „TK” wio-
sną bieżącego roku. Dzięki 

temu przedsięwzięciu osoby 
korzystające z centrum prze-
siadkowego, dojeżdżające od 
strony ul. Krapkowickiej, 
będą mogły bezpiecznie 
zostawić tam swoje jed-
noślady. Zadanie ma też 
być odpowiedzią na apele 
mieszkańców o zwiększenie 
liczby miejsc postojowych 
dla rowerów przy centrum 
przesiadkowym.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Zdobi Gogolin
Do Gogolina powrócił zabytkowy żuraw wodny, który stał niegdyś przy 
stacji PKP. Dzięki staraniom lokalnych władz samorządowych urządze-
nie nie zostało zezłomowane, lecz odrestaurowane.

Tak prezentuje się żuraw po pracach renowacyjnych.

Gmina Gogolin pozy-
skała 2,5 miliona złotych 
dotacji na przebudowę 
ulic Zielonej i Uroczej. 
Do�nansowanie pochodzi 
z VI edycji Rządowego 
Programu Inwestycji Stra-
tegicznych. Realizacja tego 
przedsięwzięcia wpłynie na 

poprawę estetyki miasta 
oraz zwiększenie bezpie-
czeństwa w tym rejonie.

Remonty mają się za-
kończyć w pierwszej połowie 
2024 roku.

(mim), fot. gmina Gogolin

Wydarzenie miało miej-
sce w sobotę 16 września. 
Udział w nim wzięli m.in. 
burmistrz Joachim Wojtala, 
prezes oddziału powiato-
wego Związku OSP RP w 
Krapkowicach dh Marek 
Śmiech oraz Komendant 
Powiatowy Państwowej 
Straży Pożarnej bryg. Rafał 
Bisowski. Sędzią głównym 
zawodów był bryg. Marian 
Wiatrowski. 

Strażacy zmagali się w 
ćwiczeniu bojowym oraz 
sztafecie 7x50 m (dla drużyn 
młodzieżowych sztafeta 400 
m). Rywalizacja była zacięta. 
Klasy�kacja generalna zawo-
dów prezentuje się następu-
jąco:

MDP dziewcząt:
1. miejsce: OSP Gogolin 
(864,10 pkt.).

MDP chłopców:
1. miejsce: OSP Kamień Ślą-
ski (996,10 pkt.),

2. miejsce: OSP Gogolin 
(986,50 pkt.),

3. miejsce: OSP Odrowąż 
(967,90 pkt.),

4. miejsce: OSP Górażdże 
(865,80 pkt.).

Grupa C (kobiety):
1. miejsce: OSP Zakrzów 
(123,70 pkt.),

2. miejsce: OSP Gogolin – 
(161,50 pkt.).

Grupa A (mężczyźni):
1. miejsce: OSP Obrowiec 
(104,60 pkt.),

2. miejsce: OSP Zakrzów 
(119,10 pkt.), 

3. miejsce: OSP Gogolin 
(119,50 pkt.),

4. miejsce: OSP Kamień Ślą-
ski (148,70 pkt.),

5. miejsce: OSP Górażdże 
(181,70 pkt.),

6. miejsce: OSP Odrowąż 
(dyskwali�kacja).

Grupa oldboj 
(mężczyźni):

1. miejsce: OSP Odrowąż 
(147,80 pkt.)

2. miejsce: OSP Zakrzów 
(149,40 pkt.).

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Strażackie zmagania na boisku
W Górażdżach odbyły się gminne zawody sportowo-pożarnicze. Strażacy rywalizowali ze sobą w kilku konkurencjach. Do wygrania był puchar 
burmistrza Gogolina.

Strażacy z burmistrzem Joachimem Wojtalą.

W pokazowych konkurencjach udział wzięły dziecięce drużyny pożarnicze z OSP Górażdże, OSP Gogolin i OSP Odrowąż.

Ulice Zielona i Urocza w Gogolinie będą przebudowane.

Dwie drogi do przebudowy
Kolejne drogi w 
Gogolinie będą 
przebudowane. To 
efekt starań bur-
mistrza Joachima 
Wojtali i radnej 
Gizeli Sapok.

Na poczcie w 
Gogolinie można 
kupić okoliczno-
ściowy znaczek 
u p a m i ę t n i a j ą c y 
jubileusz miejsco-
wości. Autorzy 
umiejscowili na nim 
Karolinkę i Karlicz-
ka trzymających się 
za ręce, a za nimi 

widnieją piece wapien-
nicze będące wizytówką 
miasta. Nie brak także 
motywów kwiatowych, 
które wypełniają tło. 
Całość prezentuje się 
pięknie.

(mim, fot. Nasz Gogolin

Miła pamiątka

Tak wygląda okolicz-
nościowy znaczek.

Na różne sposoby upamiętniany jest jubileusz 800-lecia Gogolina. Z 
ciekawym pomysłem wyszła również Poczta Polska.
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Efektywne, niskoemi-
syjne i oszczędne ciepłow-
nictwo stanowi obecnie wy-
zwanie dla każdego regionu. 
Przedsiębiorstwa wytwarza-
jące i dystrybuujące energię 
cieplną są zainteresowane 
efektywnymi rozwiązaniami 
przyszłości i biorą pod uwa-
gę długoterminowy rozwój 
w obszarze transformacji 
energetycznej. Spółki z gru-
py Bil�nger, razem z Multi-
serwis Sp. z o. o. z siedzibą w 

Krapkowicach, wychodząc 
naprzeciw potrzebom szer-
szych dyskusji i propozycji 
rozwiązań, były inicjatorem 
konferencji „Efektywne 
rozwiązania dla ciepłownic-
twa”. Spotkanie ekspertów i 
przedstawicieli �rm związa-
nych z branżą ciepłowniczą 
miało miejsce 14 września w 
Kamieniu Śląskim. 

Grupa Bil�nger, do któ-
rej należy Multiserwis,   jest 
czołowym, międzynaro-

dowym dostawcą usług 
dla przemysłu w zakresie 
efektywności energetycznej 
i zrównoważonego rozwoju. 
Od wielu lat specjalizuje 
się w realizacji projektów 
związanych z transformacją 
energetyczną. W portfolio 
Grupy znajduje się m.in. bu-
dowa akumulatorów ciepła, 
pomp ciepła, dystrybucja 
ciepła sieciowego, zagospo-
darowanie ciepła odpadowe-
go, ciepłownie geotermalne, 
bloki na biomasę, audyt 
TIPCHECK oraz wiele in-
nych.

Spotkanie miało na 
celu prezentację rozwiązań 
wspierających transformację 
energetyczną, omówienie 
konkretnych realizacji i 
wykorzystanych metod oraz 
wynikających z nich oszczęd-
ności i korzyści, jak również 
zwiększanie świadomości na 
temat dostępnych, nowo-
czesnych rozwiązań, które 
przyczyniają się do poprawy 
efektywności energetycznej. 

(mar)

Rozmawiali o efektywnych 
rozwiązaniach dla ciepłownictwa

Jak w Europie przebiega transformacja energetyczna? Jak funkcjo-
nują pompy ciepła, akumulatory ciepła czy systemy ogrzewania i 
chłodzenia miejskiego oraz instalacje do wychwytywania dwutlenku 
węgla (carbon capture)? 

W Kamieniu Śląskim odbyła się konferencja pod na-
zwą „Efektywne rozwiązania dla ciepłownictwa”.
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Początki spółki sięga-
ją  1993 roku. Przez prawie 
30 lat działalności �rma 
zdobyła doświadczenie 
potrzebne do  realizacji 
licznych budowlanych kon-
strukcji, nie tylko w Polsce, 
ale  też w  Niemczech, Ho-
landii, Danii czy  Austrii. 
Firma oferuje kompleksowe 
wykonywanie  konstrukcji 
żelbetowych, obiektów 
mieszkalnych, sportowych i   
biurowo-handlowych. 

- Kiedyś byliśmy w Opo-
lu, teraz przyszliśmy tutaj – 
mówi główny udziałowiec 
i prezes �rmy OK Invest-
ment Henryk Osadnik. 
- Przekonał nas burmistrz, 
że Gogolin jest pięknym 
miastem i warto się tutaj 
przenieść. Ta siedziba w 
planie była dużo wcześniej, 
ale poprzez wiele perypetii, 
które mieliśmy po drodze, 
wszystko się przesunęło, ale 
wreszcie ją otwieramy. Z 
tego się cieszymy. 

Otwarcie nowej siedziby 
�rmy wpisało się w obcho-
dy rocznicy 800-lecia Go-
golina, co podkreślał prezes 
�rmy. Otwarcie siedziby 
przy ul. Ligonia odbyło się 
w roku, w którym �rma 
świętuje 30-lecie istnienia 
oraz 20-lecie swojej obec-
ności w Gogolinie. 

- Nowa siedziba ma 
kluczowe znaczenie – mówi 
prezes jednej ze spółek �r-
my OK Sebastian Bertram. 
– Gogolin jest znakomicie 
skomunikowany, położony 
jest przy autostradzie A4 i 
przy trasie kolejowej Wro-
cław-Kraków. Jesteśmy tu-
taj od 20 lat i zakochaliśmy 
się w tym mieście. Co do 
nowej siedziby, to daje ona 
prestiż �rmie, można do 
niej zaprosić gości, a przy 
okazji pokazać to wspaniałe 
miasteczko. 

Swojego zadowolenia z 
faktu, że �rma OK zdecy-
dowała się otworzyć nową 
siedzibę w Gogolinie, nie 
krył burmistrz miasta. 

- Nie jest możliwy pręż-
ny, zrównoważony rozwój 
miasta i gminy bez rozwoju 
przedsiębiorczości oraz bez 
lokowania nowego biznesu 
– mówi burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala. – Jeste-
śmy dumni, że pan Henryk 
Osadnik wybrał Gogolin 
na miejsce głównej siedziby 
swojej �rmy, która realizuje 
inwestycje można powie-
dzieć w całej Europie i nie 
tylko. Kapitalne miejsce, 
nowe miejsca pracy w faj-
nych warunkach, to też jest 
przykład dbałości o załogę. 
Jest to też okazja do promo-
cji naszego miasteczka i jego 

potencjału gospodarczego, 
ale dzisiaj jest najważniejsze 
święto �rmy OK. Chcieli-
byśmy im podziękować za 
współpracę. 

Firma przeniosła się z 
małej siedziby przy ulicy 
Kasztanowej do okazałego 
i funkcjonalnego obiektu 
na ulicy Ligonia. Budynek 
wyposażony jest w sale, w 
których można organizować 
spotkania, kongresy oraz 
konferencje. 

- Chcę dzisiaj wyrazić 
wdzięczność za taką ludzką 
życzliwość pana prezesa 
– dodaje burmistrz Gogo-
lina. – Jest on otwarty na 
nasze inicjatywy. Od wielu 
lat nas wspiera, a w tym 
roku jubileuszu 800-lecia 
w sposób szczególny bardzo 
nam pomaga. Otwarcie 
nowej siedziby jest okazją 
do wyrażenia za to wszystko 
wdzięczności. 

- Po wielu latach pracy 
na ul. Kasztanowej mogłem 
wreszcie dla moich pracow-
ników zrealizować bardzo 
dobre i wygodne miejsce 
pracy o wysokim stan-
dardzie – mówił podczas 
otwarcia siedziby Henryk 
Osadnik. – Jest to również 
specjalny dzień dla miasta 
Gogolin, bo próbowaliśmy 
się wkomponować w samo 
centrum tego miasteczka. 

Tak narodził się ten pro-
jekt, który tutaj widzicie. 
Niektórzy nazywają go 
„białym domem”, niektórzy 
„belwederem”. Wydaje mi 
się, że jest to bardzo uda-
ny projekt, który świetnie 
wkomponował się w miasto 
Gogolin. 

Sama budowa przebiega-
ła sprawnie, choć nie obyło 
się bez przeszkód. W roku 
2020 nastała pandemia, 
która nie ułatwiała pracy 
przy wznoszeniu obiektu. 
Pojawiały się problemy z 
dostawą i pozyskiwaniem 
materiałów. Czas rozbudo-
wy obiektu przypadł na lata 
2021-2022.

- Architektura budynku 
raczej nie skłania do porów-
nania jej z siedzibą �rmy 
budowlanej, ale taki był 
zamysł – podkreśla prezes 
�rmy OK Investment. – To 
był zamysł pewnego kom-
promisu, że miało w Gogo-
linie powstać coś zupełnie 
innego, coś naprawdę fajne-
go. Udało się to zrealizować 
dzięki panu Ryszardowi 
Berneckerowi, który pracuje 
w naszej �rmie na stanowi-
sku dyrektora technicznego. 

Podczas przemówienia 
prezes �rmy nie krył dumy 
z wybudowania obiektu o 
nietypowej architekturze 
oraz niestandardowym 

wyposażeniu. Uwagę przy-
kuwa także płaski dach, na 
którym mieści się urokliwy 
taras z widokiem na Gogo-
lin. 

- Chciałbym podzięko-
wać mieszkańcom Gogoli-
na, którym ta budowa na 
pewno utrudniała życie, ale 
jesteśmy już prawie na koń-
cu – mówił Henryk Osad-
nik. – Chciałbym podzię-
kować przede wszystkim 
również pracownikom. (…) 
Ufam, że to miejsce pracy 
nie będzie dla was tylko 
takim miejscem pracy, któ-
re będzie odciągało was od 
waszego domu, ale będzie 
miejscem, które będzie was 
przyciągało i w którym miło 
spędzicie czas, a praca tutaj 
stanie się przyjemnością. 

Burmistrz Gogolina 
podczas uroczystości otwar-
cia nowego obiektu przeka-
zał prezesowi �rmy symbo-
liczny „klucz do sukcesu”.

- Sukcesem jest uczciwa 
praca, lojalność bycia wśród 
załogi i szanowania, a pan 
nam to cały czas udowadnia 
– mówił Joachim Wojtala. – 
Bardzo pana prosimy, żeby 
przyjął pan ten „gogoliński 
klucz sukcesu”, który otrzy-
mują wszystkie �rmy loku-
jące się w naszej gminie, ale 
które są przede wszystkim 
otwarte na potrzeby naszych 

małych wspólnot lokalnych 
gogolińskiej ziemi. Gratulu-
jemy tej nowej siedziby. 

Na zakończenie o�cjal-
nej części spotkania obiekt 
został pobłogosławiony 
przez ks. Joachima Piecu-
cha. 

- Z tutejszego tarasu 
otwiera się piękny widok 
na dominującą w Gogolinie 
budowlę, jest nią kościół 
Serca Jezusowego – mó-
wił ks. Joachim Piecuch. 
– Majestat tej świątyni, 
roztaczając się nad całym 
miasteczkiem, bierze też 
pod skrzydła i ten budynek. 
Życzę, by łaski płynące z 
tego sakralnego miejsca, a 
więc łaski Boga, otoczyły 
ten dom z wszelkich stron. 
Niech Bóg błogosławi �r-
mie, aby nadal się dobrze 
rozwijała. Niech opieką 
otacza wszystkich, którzy w 
niej pracują. Niech błogo-
sławi tobie, Henryku i to-
bie, Karolino oraz waszym 
rodzinom, abyście w zdro-
wiu i pomyślności kroczyli 
ku dobrej przyszłości. 

Po krótkim zwiedzaniu 
obiektu uczestnicy uroczy-
stości zostali zaproszeni na 
taras, gdzie został podany 
obiad. Nie brakowało wy-
miany życzliwości, rozmów 
oraz kameralnej muzyki. 

Mateusz Dąbrowski

Wyjątkowy dzień dla firmy
W środę 20 września w Gogolinie odbyło się uroczyste otwarcie nowej siedziby firmy budowlanej OK Investment. Mieści się ona w monumen-
talnym budynku przy ulicy Ligonia.

Uroczyste otwarcie nowej siedziby �rmy OK w Gogolinie miało miejsce 20 września. Prezes �rmy Henryk Osadnik oprowadzał uczestników wydarzenia po nowym obiekcie. 

Budynek wyposażony jest w sale, w których można 
organizować spotkania, kongresy oraz konferencje.

Na dachu siedziby �rmy znajduje się taras, na który 
zostali zaproszeni uczestnicy wydarzenia.

Nowa siedziba �rmy OK znajduje się na ul. Ligonia 4a 
w Gogolinie. 
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Straduńskie uroczystości 
rozpoczęły się od mszy świę-
tej w kościele pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa. Z 
tej okazji świątynia została 
pięknie przystrojona. Póź-
niej mieszkańcy mieli okazję 
do wspólnego spędzenia 
czasu przy pysznym poczę-
stunku. Funkcję starostów 
dożynkowych pełnili Lucja i 
Roman Ryczyrzowie.

Święto plonów miało też 
miejsce w Brożcu. W tym 
roku o przygotowanie uro-
czystości zadbali para�anie z 
Kromołowa i Czerniowa. W 
tym przypadku również naj-
pierw odbyła się dziękczyn-
na msza święta odprawiona 
w kościele pw. Wszystkich 
Świętych. Po południu 
para�anie wzięli udział w 

dożynkowych nieszporach, 
a po nich w ogrodzie przy 
plebanii odbyła się biesiada.

W najbliższym czasie do-
żynki para�alne odbędą się 
w Walcach. Obchody będą 

miały miejsce w niedzielę 1 
października.

(mn), sołectwo Stradu-
nia, para�a Brożec

W Straduni przed mszą świętą odbył się przemarsz 
spod remizy OSP do kościoła.

Parafialne żniwnioki
Końcówka lata to czas podziękowań za zebrane plony. We wrześniu 
dożynki parafialne odbyły się w Straduni i Brożcu.

W kościele pw. Wszystkich Świętych w Brożcu została odprawiona dziękczynna 
msza święta.

W lipcu w świetlicy 
wiejskiej w Dobieszo-
wicach odbywały się 
spotkania organizowane 
przez Ochotniczą Straż 
Pożarną w Dobieszo-
wicach, które miały na 
celu edukację naszych 
najmłodszych strażaków 
w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy przed-
medycznej, która jest 
niezwykle ważna i może 
się okazać potrzebna w 
najmniej oczekiwanym 
momencie. 

Poza tym podczas 
spotkań pokazaliśmy 
młodemu pokoleniu 
nowe formy aktywności 
strażackich, by zachęcić 
ich do wyjścia z domu 
i pokazać, że fajnie jest 
aktywnie spędzić czas w 
wakacje. Wykorzystali-
śmy do tego nowo zaku-
piony sprzęt, były gry i 
zabawy oraz malowanie 
dla najmłodszych, a także 
wyjazd do kina czy parku 
trampolin.

Sierpień każdy aktyw-
nie spędził na rodzinnych 
wyjazdach, by naładować 
akumulatory po to, by 
we wrześniu znów móc 
się ze sobą spotykać na 
różnych aktywnościach.

Wrzesień zakończyli-
śmy wycieczką do Cen-
tralnego Muzeum Straży 
Pożarnej w Mysłowicach, 
gdzie dzieciaki mogły 
naocznie zobaczyć jak 
straż pożarna funkcjono-
wała kiedyś i porównać 
zasoby tam zgromadzone 
do obecnie używanego 
sprzętu.

Aktualnie czekamy 
na piękną złotą jesień, 
by znów się spotkać, tym 
razem przy ognisku, po-
wspominać piękny waka-
cyjny czas i zacząć robić 
plany na przyszły rok.

Dziękujemy za wspar-
cie gminy Walce oraz 
Skarbu Państwa poprzez 
Komendę Główną PSP w 
Warszawie za otrzymane 
do�nansowanie na reali-
zację zadania.

Strażackie aktywne 
wakacje  

z OSP Dobieszowice
Bardzo intensywny czas wakacyjny za nami, w szczególności za 
tymi najmłodszymi strażakami. 

W piątek 22 września w 
Opolskim Urzędzie Woje-
wódzkim odbyło się podpisa-
nie umów na do�nansowanie 
w ramach programu „Ma-
luch+”. Środki w łącznej wyso-
kości 5 mln zł tra�ą do pięciu 
samorządów z województwa 
opolskiego. Wśród nich jest 
gmina Walce, która otrzyma 
976 812 zł. Umowę z wojewo-
dą Sławomirem Kłosowskim 
podpisali zastępca wójta Rafał 
Miczka i skarbnik Roman 

Schwarzer. W wydarzeniu 
wzięła też udział poseł Violetta 
Porowska. 

Dzięki do�nansowanu z 
programu „Maluch+” na Opol-
szczyźnie powstanie 121 no-
wych miejsc żłobkowych. Jest 
to program długofalowy, zapla-
nowany na lata 2022-2029, na 
który składają się środki unijne 
i krajowe. Jego całościowy 
budżet wynosi 5,5 miliarda zło-
tych, z czego 135 mln złotych 
przypisano Opolszczyźnie. 

Przypomnijmy, w Wal-
cach od 2020 roku funk-
cjonuje żłobek, który jest 
połączony z przedszkolem 
na ulicy Konopnickiej. W 
planach samorządu jest prze-
niesienie żłobka do nowego 
budynku, który ma powstać 
do 2025 roku. Aby inwe-
stycję udało się zrealizować, 
samorząd musi pozyskać 
jeszcze brakujące na ten cel 
prawie 2 mln zł.

(mn), fot. (OUW)

Milion na budowę 
nowego żłobka

W podpisaniu umowy wzięli udział zastępca wójta Rafał Miczka i skarbnik Roman Schwarzer.

W Walcach ma powstać nowy żłobek. Lokalny samorząd otrzymał na 
jego budowę wsparcie w wysokości prawie 1 mln zł.
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Organisator/Organizator

ul. M.Konopnickiej 6, 45-004 Opole, tel. +48 774021070

www.skgd.pl

Schirmherrschaft/Patronat Honorowy

ANDRZEJ BUŁA
Marschall der Woiwodschaft Oppeln / Marszałek Województwa Opolskiego

PETER HERR

Konsul der Bundesrepublik Deutschland in Oppeln / Konsul Republiki FederalnejNiemiec w Opolu

Finanzierung/Finansowanie Partner/Partnerzy Sponsoren/Sponsorzy Schirmherrschaft/Patronat medialny

Biała Sala, Podzamcze w Strzelcach Opolskich

Stadtrallye / Gra miejska  
02.10.2023 • godz. 10:00

Stadtrallye - Deutsche Spurensuche in Oppeln - Ein 

Spiel in dem die Jugendlichen an einer Reise teilneh-

men können, dank der lernen sie die Geschichte der 

Deutschen Minderheit in Ihrer Region kennen / Podchody 

Śladami Niemieckiej Kultury w Opolu - Gra miejska, w któ-

rej młodzi ludzie zostają wysłani w „podróż“, dzięki której 
poznają historię mniejszości niemieckiej w swoim regionie.
Anmeldung / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 534 504 996 lub e-mali: biuro@bjdm.eu
Veranstalter / Organizator: Jugendzentrum Oppeln, Bund der 
Jugend der Deutschen Minderheit in Polen | Związek Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej w RP, www.bjdm.eu
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Eintritt frei / Wstęp wolny
 
Vortrag / Wykład   
02.10.2023 • godz. 17:00

Die Brüder Humboldt in Oberschlesien – ein unbekanntes 

Kapitel der Kulturgeschichte / Bracia Humboldt na Górnym 
Śląsku - nieznany rozdział w historii kultury.
Referent: Matthias Lempart, Kulturstiftung der deutschen 
Vertriebenen für Wissenschaft und Forschung, Bonn/Berlin.
Dokumentations- und Ausstellungszentrum der Deutschen in 
Polen / Centrum Dokumentacyjno-Wystawiennicze Niemców w 
Polsce (DAZ) – Opole ul. Szpitalna 11 

Veranstalter / Organizator: www.skgd.pl 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Bibliotheksstunden / Lekcje biblioteczne  
02-25.10.2023 • godz. 9:30-12:00

J. von Eichendorff Zentralbibliothek in Oppeln / Centralna Biblio-
teka im. J. v. Eichendorffa w Opolu, ul. Szpitalna 7a 
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie:  
tel. 77 44 11 336 lub e-mail: biuro@cbje.pl 
Veranstalter / Organizator: www.cbje.pl 
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 

Eintritt frei / Wstęp wolny

Schlesien musikalisch entdecken /
Muzyczne odkrywanie Śląska   
02-25.10.2023 • godz. 9:30-12:00

J. von Eichendorff Zentralbibliothek in Oppeln / Centralna 
Biblioteka im. J. v. Eichendorffa w Opolu, ul. Szpitalna 7a
Veranstalter / Organizator: www.cbje.pl
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 77 44 11 336 
lub e-mail: biuro@cbje.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca
Eintritt frei / Wstęp wolny 

St. Martin Werkstatt / Warsztaty św. Marcina  
02-25.10.2023 • godz. 9:30-12:00

J. von Eichendorff Zentralbibliothek in Oppeln / Centralna 
Biblioteka im. J. v. Eichendorffa w Opolu, ul. Szpitalna 7a 
Veranstalter / Organizator: www.cbje.pl
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 77 44 11 336 lub e-mail: biuro@cbje.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca
Eintritt frei / Wstęp wolny

Ausstellung für Kinder / Wystawa dla dzieci  
02-17.10.2023 • godz. 9:00-19:00  

Nadia Budde  Eins zwei drei Tier / Nadia Budde Jeden 
dwa trzy psy  / Der Ausstellung begleiten interaktive 
Veranstaltungen für Kinder: ein Kamishibai-Theater, bei 
dem Kinder in das Märchenerzählen einbezogen werden, 
Vokabeln lernen nach der Lektüre, Zusammensetzen von 
Puzzle und andere / Wystawie towarzyszą spotkania inter-

aktywne przygotowane z myślą o dzieciach: teatrzyk ka-

mishibai, włączanie się w opowiadanie bajek przez dzieci, 
nauka słówek prezentowanych podczas czytania w języku 
niemieckim, układanie puzzli do bajki.
Termine  2.- 13.10.2023 nach Vereinbarung / Możliwe terminy 
spotkań w dniach  02-13.10.2023
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu, ul. Piastowska 18
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka 
– Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.
pl; www.skgd.pl in Zusammenarbeit mit dem Goethe-Institut 
Krakau / we współpracy z Goethe-Institut Kraków
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 77 4747 085. / Eintritt frei / Wstęp wolny

Vortrag / Wykład   
03.10.2023 • godz. 10:00 

Online-Verbindung über Zoom möglich / Możliwe połączenie 
online na Zoom / So ist Deutschland  / Takie są Niemcy 
Vortrag auf Polnisch und Deutsch präsentiert Monika 
Wójcik-Bednarz zum Tag der Deutschen Einheit / Wykład z 
okazji Dnia Jedności Niemiec w j. polskim i niemieckim za-

prezentuje Monika Wójcik-Bednarz 
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka 
– Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.
pl; www.skgd.pl
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 77 4747 085; e-mail: ba@wbp.opole.pl 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Workshop / Warsztaty   
03.10.2023 • godz. 16:30

Workshop zum Lesen der alten deutschen Schrift / 
Warsztaty czytania dawnego pisma niemieckiego
Haben Sie täglich mit deutschem Archivmaterial zu tun? 
Möchten Sie Tricks lernen, wie man alte deutsche Schrift 
entziffert? Dann ist dieser Workshop genau das Richtige für 
Sie! / Pracujesz na co dzień z niemieckimi materiałami ar-

chiwalnymi? Chcesz poznać triki, jak rozczytywać stare pis-

mo niemieckie? Te warsztaty są dla Ciebie!
Archiwum Państwowe w Opolu ul. Zamkowa 2
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 77 45 45 536 wew. 21
Veranstalter / Organizator: www.opole.ap.gov.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca
Eintritt frei / Wstęp wolny

Feierliche Eröffnung / Uroczysta inauguracja 
06.10.2023 • godz. 19:00

Konzert der Oppelner Philharmonie / Koncert  Orkiestry 
Filharmonii Opolskiej  Flöte / Flet: Tomasz Sierant, Dirigent / 
Dyrygent: Christian Blex
Im Programm / W programie:

Erich Wolfgang Korngold – Temat z Wariacjami op. 42
Wolfgang Amadeus Mozart – II Koncert fletowy D-dur KV 314
Joseph Haydn – Symfonia nr 90 C-dur, Hob. I: 90
Tickets / Bilety: Kasse der Oppelner Philharmonie / Kasa Filhar-
monii Opolskiej, ul. Krakowska 24, Opole 

Oktoberfest   
07.10.2023 • godz. 17:00

Die größten Schlager der deutschen Unterhaltungsmusik - 

Oktoberfest der Kulturgruppen der deutschen Minderheit 
/ Największe szlagiery niemieckiej muzyki rozrywko-

wej - Oktoberfest zespołów artystycznych Mniejszości 
Niemieckiej.
Sport- und Eventhalle in Krappitz / Hala Widowiskowo-Sportowa 
im. W. Piechoty w Krapkowicach, ul. Jana Kilińskiego 1A 

Veranstalter / Organizator: www.skgd.pl, www.kdk.krapkowice.pl 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Konzert / Koncert   
08.10.2023 • godz. 17:00  

   + TRANSMISJA ONLINE

Konzert von Piotr Lempa im Diözesan-Museum / Koncert 
Piotra Lempy w Muzeum Diecezjalnym 
„Was entstanden ist, muss vergehen” / artyści: Magdalena 
Kulig - Cornelius – mezzosopran, Piotr Lempa - bas, Maciej 
Zimka – akordeon, Wiesław Ochwat – akordeon
Muzeum Diecezjalne w Opolu, ul. Kard. Bolesława Kominka 1A, 
45-032 Opole / Veranstalter / Organizator: www.skgd.pl
Anmeldung erforderlich / wymagane zgłoszenie: tel. 77 402 10 76
Eintritt frei / Wstęp wolny

Vortrag / Prelekcja  
09.10.2023 • godz. 18:00 

Schlesische und deutsche Traditionen. Gemeinsamkeiten 
und Unterschiede / Tradycje śląskie i niemieckie. 
Podobieństwa i różnic / Vortrag auf  Deutsch präsentiert 
die Studentin Anna Klimek (Universität Opole)  / Prelekcję 
w j. niemieckim zaprezentuje studentka Anna Klimek 
(Uniwersytet Opolski)
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – 
Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.pl; 
www.skgd.pl / Eintritt frei / Wstęp wolny

Vortrag / Wykład  
11.10.2023 • godz. 18:00 Online

Schlesische Monster. Teil 2 / Śląskie potwory. Część 2
Katarzyna Sitnik
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 501 061 666, 
e-mail: info@lernraum.pl / Veranstalter / Organizator: Dom 
Współpracy Polsko-Niemieckiej, Projekt LernRUAM.pl www.
lernraum.pl / Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Workshops für Kinder / 
Zajęcia warsztatowe dla dzieci  
12.10.2023; 20.10.2023 • godz. 10:00

Workshop mit dem Titel "In der Welt der Märchen der Brüder 
Grimm" / Zajęcia warsztatowe pn. „W świecie baśni Braci 
Grimm”
Powiatowe Centrum Kultury w Strzelcach Opolskich 
ul. Dworcowa 23 / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłosze-
nie: tel. 77 412 30 13 / Veranstalter / Organizator: 
www.centrum-kultury.eu / Begleitveranstaltung / Impreza 
towarzysząca  / Eintritt frei / Wstęp wolny 

Konzert / Koncert  
13.10.2023 • godz. 18:00 

   + TRANSMISJA ONLINE

Auftritt des Pianisten Johannes von Ballestrem und der 
Flötistin Mariana Zwarg / Występ pianisty Johannesa von 
Ballestrema oraz flecistki Mariany Zwarg
Haus des Künstlers in Ziegenhals / Dom Artysty w Głuchołazach 
ul. Parkowa 12 / Veranstalter / Organizator: www.skgd.pl, www.
benevolens.eu / Eintritt frei / Wstęp wolny

Konzert / Koncert   
16.10.2023 • godz. 18:00 

Konzert VARSOVIA PIANO TRIO / Koncert VARSOVIA PIANO 
TRIO BEETHOVEN, SCHUBERT, SCHUMANN
Wykonawcy: Ewa Skardowska - fortepian;
 Adam Zarzycki - skrzypce; Piotr Hausenplas – Wiolonczela
W programie:

F.Schubert – Sonata 'Arpeggione' D821 na wiolonczelę i fort-

epian/1824 (ca 28'), L.v.Beethoven - Trio Es-dur op.1 nr 1/1795 
(ca 30'), R.Schumann - Piano Trio No.1 op. 63/1847 (ca 34')
Filharmonia Opolska, Sala Kameralna ul. Krakowska 24, Opole 
Veranstalter / Organizator: Fundacja Lux Musicae
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca
Eintritt frei / Wstęp wolny

Buchvorstellung / Prezentacja książki  
18.10.2023 • godz. 16:30

Buchvorstellung „Schlesische Sagen“ Teil II von Richard 
Kühnau“ / Prezentacja książki Richarda Kühnau II tom 
„Schlesische Sagen. Legendy Śląskie“
J. von Eichendorff Zentralbibliothek in Oppeln / Centralna Biblio-
teka im. J. v. Eichendorffa w Opolu, ul. Szpitalna 7a 
Veranstalter / Organizator: www.cbje.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca
Eintritt frei / Wstęp wolny

Vortrag / Wykład    
18.10.2023 • godz. 18:00

Die Minderheitrechte als Menschenrechte / Prawa 
mniejszości narodowych prawami człowieka
dr Marek Mazurkiewicz
Jugendzentrum der Deutschen Minderheit / Centrum Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej, ul. Krupnicza 15 
Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 501 061 666, 
e-mail: info@lernraum.pl
Veranstalter / Organizator: Dom Współpracy Polsko-Niemieckiej, 
Projekt LernRUAM.pl www.lernraum.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Deutsches Diktat / 
Powiatowe Dyktando w Języku Niemieckim
19.10.2023 • godz. 10:00

Deutsches Diktat unter dem Motto „Von Goethe bis Grass“ / 
II Powiatowe Dyktando w Języku Niemieckim „Od Goethego 
do Grassa” dla uczniów szkół ponadpodstawowych
Powiatowe Centrum Kultury w Strzelcach Opolskich
ul. Dworcowa 23 / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłosze-
nie: tel. 77 412 30 13 / Veranstalter / Organizator: www.centrum-
-kultury.eu / Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Kostenlos / Bezpłatne 

Filmvorführung / Projekcja filmu   
19.10.2023 • godz. 11:00

Deutsches Kino / Seans kina niemieckiego
Powiatowe Centrum Kultury w Strzelcach Opolskich, 
ul. Dworcowa 23 / Veranstalter / Organizator: www.centrum-kul-
tury.eu / Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Kostenlos / Bezpłatne

Konferenz / Konferencja   
19-21.10.2023 • godz. 10:00

(Selbst)darstellungen. Kultur und Gedächtnis von 
Minderheitenin Ausstellungsprojekten / (auto)pre-

zentacje. Kultura i pamięć mniejszości w projektach 
wystawienniczych.
Konferencja będzie międzynarodowym spotkaniem nau-

kowców, ekspertów muzealnych i badaczy.
Sala Orła Białego Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Opolskiego ul. Piastowska 14
Veranstalter / Organizator: www.fzentrum.pl
Centrum Badań Mniejszości Niemieckiej, Oddział Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej – Centrum Dokumentacyjno-Wystawienni-
cze Niemców w Polsce (DAZ), Sorbisches Museum i Sorbisches 
Institut / Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Konferenz / Konferencja   
19 – 20.10.2023 • godz. 10:00

Internationale Konferenz „Fenster in die junge deutsch-

sprachige Literatur. Österreich. Liechtenstein. Schweiz 
und Deutschland. Junge Autoren literarisieren ihr Jetzt 
und Heute: politisch, sozial, ökologisch“ veranstaltet von 
Universität Opole und Wojewódzka Biblioteka Publiczna w 
Opolu -  Biblioteka Austriacka – Österreich-Bibliothek zur 
Feier des 30-jährigen Bestehens der Österreich-Bibliothek. 
Programm: http://www.ba.wbp.opole.pl/konf23.html
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu, ul. Piastowska 20
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka 
– Österreich-Bibliothek / Begleitveranstaltung / Impreza 
towarzysząca / Eintritt frei / Wstęp wolny

Autorentreffen / Spotkanie autorskie  
19.10.2023 • godz. 16:00 

Spotkanie autorskie w j. niemieckim / Lesung auf Deutsch  
- Irena Brežna (Szwajcaria/Schweiz)  / Prowadzenie / 
Moderation Dr. hab. Alina Dittmann (PANS Nysa) / Irena 
Brežná ist deutschsprachige Schriftstellerin, Publizistin und 
Expertin für slawische Sprachen, sie wurde für ihr Werk mit 
zahlreichen Preisen ausgezeichnet. https://www.brezna.ch 
/ Irena Brežná jest niemieckojęzyczną pisarką, publicystką i 
znawczynią języków słowiańskich, wielokrotnie nagradzana 
za swoją twórczość.
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu, ul. Piastowska 20
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka 
– Österreich-Bibliothek / Begleitveranstaltung / Impreza 
towarzysząca / Eintritt frei / Wstęp wolny

Ausstelung / Wystawa  
19.10.2023 • godz. 11:30 

Ausstellungsdauer bis zum 10.11.2023 / 

Wystawa prezentowana do 10.11.2023.

Eröffnung der Ausstellung „Geöffnete Fenster in die jun-

ge deutschsprachige Literatur. Mit Übersetzungsproben 
Oppelner Studenten“. / Otwarcie wystawy „Spojrzenie przez 
otwarte okna na ,młodą‘ literaturę niemieckojęzyczną. Z 
próbkami tłumaczeń opolskich studentów.
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu, ul. Piastowska 18 
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka 
– Österreich-Bibliothek / Begleitveranstaltung / Impreza 
towarzysząca / Eintritt frei / Wstęp wolny

Autorentreffen / Spotkanie autorskie  
20.10.2023 • godz. 9:00  

Spotkanie autorskie w j. niemieckim / Lesung auf Deutsch  
- Vladimir Vertlib (Austria/Österreich) / Prowadzenie / 
Moderation Dr. Małgorzata Jokiel (Uniwersytet Opolski) 
/ Vladimir Vertlib, vielfach ausgezeichneter Literat und 
Intellektueller mit Wohnsitz in Salzburg und Wien. Zuletzt 
erschien der Roman „Zebra im Krieg“, inspiriert von den 
Ereignissen in der Ostukraine. / https://vladimirvertlib.at / 
Vladimir Vertlib, wielokrotnie nagradzany pisarz i intelektua-

lista mieszkający w Salzburgu i Wiedniu. Ostatnio ukazała 
się powieść „Zebra im Krieg“ [„Zebra na wojnie”], inspirowa-

na wydarzeniami we wschodniej Ukrainie
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu, ul. Piastowska 20 
In Zusammenarbeit mit dem Österreichischen Kulturforum 
in Warschau / We współpracy z Austriackim Forum Kultury w 
Warszawie Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka 
Austriacka – Österreich-Bibliothek / Begleitveranstaltung / 
Impreza towarzysząca / Eintritt frei / Wstęp wolny

Konzert / Koncert   
21.10.2023 godz. 17:00 

   + TRANSMISJA ONLINE

Der Charme der Klassik - Ein Kammerkonzert / Czar klasyki 
- koncert kameralny / Auftritt von Oskar Koziołek-Goetz und 
einem Streichquartett Angelus / Występ Oskara Koziołka-
Goetz  (baryton) oraz kwartetu smyczkowego Angelus 
w składzie: Ewa Andruszkiewicz (1. skrzypce), Agata 
Wacowska-Marsac (2. skrzypce), Sabina Sułkowska-Uronek 
(altówka), Mirosław Makowski (wiolonczela) 
Der Weiße Saal im Schlossgebäude, Groß Strehlitz  / Biała Sala, 
Podzamcze, Strzelce Opolskie ul. Zamkowa 9  / Veranstalter / 
Organizator: www.skgd.pl / Eintritt frei / Wstęp wolny

Literatur- und Sprachworkshop für Kinder / 
Spotkanie literacko-językowe dla dzieci   
23-25.10.2023 godz. do ustalenia /  

nach Vereinbarung

Literatur- und Sprachworkshop für Kinder Hauptsache, wir 
vertragen uns wieder auf Deutsch und Polnisch (für Kinder 
im Alter von 6-12 Jahren) / Spotkanie literacko-językowe 
dla dzieci  Najważniejsze, że się pogodziliśmy w j. niemie-

ckim i polskim (wiek dzieci 6-12 lat) / Es werden Fragmente 
der Geschichte in deutscher und polnischer Sprache ge-

lesen. Die Kinder werden die Helden der Geschichte ken-

nen lernen und Vokabelaufgaben auf dem Arbeitsblatt 
machen.  / Czytany będzie fragmentu tekstu w języku nie-

mieckim i polskim. Uczestnicy poznają bohaterów opowia-

dania oraz wykonają na otrzymanej karcie pracy zadania ze 
słownictwem.
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – 
Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.pl; 
www.skgd.pl / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
tel. 77 4747 085; e-mail: ba@wbp.opole.pl 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Interaktives Treffen für Kinder /
Spotkanie interaktywne dla dzieci   
23-25.10.2023 godz. do ustalenia /  

nach Vereinbarung

Deutsch mit Grimms Märchen  (Texte zur Wahl: Sch-

neewittchen, Hänsel und Gretel,  Frau Holle)  Literatur- und 
Sprachworkshop auf Deutsch und Polnisch (für Kinder von 6-12 
Jahren)  / Niemiecki z baśniami Grimmów (do wyboru: Królew-

na Śnieżka, Jaś i Małgosia, Pani Holle) Warsztaty literacko-ję-

zykowe w j. niemieckim i polskim.(dla dzieci w wieku 6-12 lat) / 
Interaktives Treffen: durch Vorlesen eines Textes auf Deutsch 
kombiniert mit einem Bilderkino, sowie Erlernen von Wörtern 
und der Einbeziehung der Kinder in das Märchenerzählen / 
Spotkanie interaktywne: poprzez czytanie tekstu w języku 
niemieckim, połączone z kinem obrazkowym nauką słówek 
oraz włączanie dzieci w opowiadanie bajek. / Veranstalter / 
Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – Österreich-Bi-
bliothek, pl. Piłsudskiego 5,  www.ba.wbp.opole.pl, www.skgd.
pl / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 77 4747 
085; e-mail: ba@wbp.opole.pl / Eintritt frei / Wstęp wolny

Ausstelung / Wystawa    
23.10.-10.11.2023 

Ausstellung von Büchern von Otfried Preußler (1923 – 2013) 
anlässlich des 100. Geburtstags und 10. Todestages des 
Autors / Wystawa książek Otfrieda Preußlera (1923 – 2013 ) z 
okazji 100. rocznicy urodzin  i 10 rocznicy śmierci autora 
Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – 
Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.pl; 
www.skgd.pl / Eintritt frei / Wstęp wolny.

Seminar / Seminarium    
24-26.10.2023  

   + TRANSMISJA ONLINE

Schlesienseminar „Herausforderungen und Chancen in den 
Deutsch-Polnischen Beziehungen nach 1989” / Seminarium 
Śląskie „Wyzwania i szanse w stosunkach Polsko-
Niemieckich po 1989 r.“
Zamek w Kamieniu Śląskim, ul. Parkowa 1 A / Anmeldung erfor-
derlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 77 402 51 05 / Veranstalter 
/ Organizator: www.haus.pl / Begleitveranstaltung / Impreza 
towarzysząca  / Eintritt frei / Wstęp wolny

Ausstelung / Wystawa    
25.10.2023 • godz. 14:00  Wernisaż wystawy 
Ausstellungsdauer bis zum 06.11.2023 / 
Wystawa prezentowana do 06.11.2023.

 Animalium. Inspiriert durch die Kunst von Wilhelm Kuhnert / 
Animalium. Inspirowane twórczością Wilhelma Kuhnerta.
Hol Miejskiej Biblioteki Publicznej, Opole ul.Minorytów 4
Veranstalter / Organizator: www.mbp.opole.pl / Begleitveran-
staltung / Impreza towarzysząca   / Eintritt frei / Wstęp wolny

Treffen für Kinder / Spotkanie dla dzieci    
26-27.10.2023 • godz. do ustalenia /  
nach Vereinbarung 

Unheimliche Geschichten Michael Ende – die unendliche 

Geschichte der deutschen Fantasy / Niesamowita historia
Michael Ende – niekończąca się historia niemieckiej fan-

tastyki  / Na podstawie / nach:  Der Lindwurm und der 
Schmetterling. Ein Drachen-Märchen in Reimen von Michael 
Ende

Veranstalter / Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – 
Österreich-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5,  www.ba.wbp.opole.pl; 
www.skgd.pl / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: 
 tel. 77 4747 085; e-mail: ba@wbp.opole.pl 
Eintritt frei / Wstęp wolny

Gruselnacht / Noc strachów     
27.10.2023 • godz. 17-21:00

Gruselnacht in der Bibliothek / Noc strachów w bibliotece 
J. von Eichendorff Zentralbibliothek in Oppeln / Centralna 
Biblioteka im. J. v. Eichendorffa w Opolu, ul. Szpitalna 7a  / Veran-
stalter / Organizator: www.cbje.pl, www.skgd.pl / Anmeldung 
erforderlich / Wymagane zgłoszenie: tel. 77 441 13 36 lub e-mail: 
biuro@cbje.pl / Eintritt frei / Wstęp wolny

Vorstellung für Kinder / Spektakl dla dzieci 
28.10.2023 • godz. 16:00

Aufführung von "Der Wolf und die 7 Geißlein" durch das 
Theater Koblenz / Występ Teatru z Koblencji pt. „Wilk i 7 
koźlątek“
Teatr Lalki i Aktora w Opolu ul. Kośnego 2a / Veranstalter / 
Organizator: www.skgd.pl / Anmeldung erforderlich / wymagane 
zgłoszenie: tel. 77 402 10 76 lub e-mail: sabina.kawecka@skgd.pl  
Eintritt frei / Wstęp wolny

Kuratorenführung durch die Ausstellung / 
Oprowadzanie kuratorskie po wystawie  
 28.10.2023 • godz. 12:00

Kuratorenführung durch die ständige historische 
Ausstellung Oppeln - die Stadt und Hauptstadt der Region. 
Führung: Kurator, Leiter der Historischen Abteilung - Witold 
Garbal / Oprowadzanie kuratorskie po stałej wystawie histo-

rycznej Opole Gród Miasto – stolica regionu.
Prowadzący:  kustosz, kierownik Działu Historycznego – 
Witold Garbal

Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu, ul. Mały Rynek 7 
Veranstalter / Organizator: www.muzeum.opole.pl
Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca 
Eintritt frei / Wstęp wolny 

Konzert / Koncert    
29.10.2023 • godz. 17:00

Auftritt von Andrea Rischka  / Występ Andrei Rischki
Powiatowe Centrum Kultury w Strzelcach Opolskich 
ul. Dworcowa 23 / Veranstalter / Organizator: www.centrum-kul-
tury.eu / Begleitveranstaltung / Impreza towarzysząca  / Eintritt 
frei / Wstęp wolny

Treffen für Kinder / Spotkanie dla dzieci    
30.10.2023 • godz. do ustalenia / 
nach Vereinbarung 

Ein Tag mit der kleinen Hexe / Otfried Preußler (1923 – 2013) 
anlässlich des 100. Geburtstags und des 10. Todestages des 
Autors / Auf dem Programm stehen: Lesung auf Deutsch und 
Polnisch, Zauberrätsel, Spiele und Aktivitäten, Workshops, eine 
Fotowand mit Buchhelden Kleine Hexe und Räuber Hotzenplotz 
/ Dzień z małą czarownicą / Otfried Preußler (1923 – 2013 ) z 
okazji 100. rocznica urodzin  i 10 rocznicy śmierci autora / W  
programie : czytanie w języku niemieckim i polskim, magiczne 
zagadki, gry i zabawy, warsztaty, fotościanka z bohaterami ksią-

żek Preußlera : Kleine Hexe i Räuber Hotzenplotz / Veranstalter 
/ Organizator: WBP Opole – Biblioteka Austriacka – Österreich-
-Bibliothek, pl. Piłsudskiego 5, www.ba.wbp.opole.pl; www.skgd.
pl / Anmeldung erforderlich / Wymagane zgłoszenie: Tel. 77 4747 
085; e-mail: ba@wbp.opole.pl  / Eintritt frei / Wstęp wolny

Konsulat

der Bundesrepublik Deutschland

Oppeln
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Anna Sakowicz to zna-
na polska pisarka, która 
pisaniem zajmuje się od 
2014 roku, kiedy to za-
mieszkała w Starogardzie 
Gdańskim. Debiutowała 
zbiorem opowiadań i hu-
moresek, ale szybko uka-
zały się jej powieści oby-
czajowe. Autorka mówi o 
swoim życiu prywatnym: 
„Jestem mamą dorosłej 
już córki, żoną najwspa-
nialszego męża na świe-
cie i posiadaczką dwóch 
kocich łobuzów. Zbieram 
stare książki i uwielbiam 
jeździć na rowerze. A pi-
sząc, spełniam swoje ży-
ciowe marzenie. Kocham 

to, co robię i wyciskam 
życie jak cytrynę, bo mam 
je tylko jedno”.

„Siła miłości” to histo-
ria oparta na prawdziwych 
wydarzeniach, dlatego też 
wzbudziła w uczestnikach 
spotkania wiele emocji i 
refleksji. Pozycja bardzo 
wnikliwie i dogłębnie 
pokazuje trudny temat 
rodzicielstwa zastępczego 
i problemy, z którymi 
takie rodziny się mierzą. 
Historia głównej bohater-
ki Malwiny rodzi pytanie 
– czy matka zastępcza 
może zbudować z przy-
sposobionym dzieckiem 

więź równie silną jak ze 
swoimi rodzonymi dzieć-
mi? Ta bolesna i głęboko 
poruszająca opowieść o 
trudnej miłości, jej grani-
cach i sile nie pozostawiła 
nikogo obojętnym. Książ-
ka pozostawia czytelnika 
z trudnymi pytaniami, na 
które nie ma satysfakcjo-
nującej odpowiedzi. Dys-
kusja klubowiczów była 
bardzo emocjonalna, tym 
bardziej, że zakończenie 
powieści jest otwarte i 
pozwala na snucie domy-
słów.

(matt), fot. (MiGBP w 
Zdzieszowicach)

Po wakacjach w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Zdzieszowicach odby-
ło się pierwsze spotkanie Dyskusyjnego Klubu Książki.

Zakochani w literaturze
W czwartek 7 września odbyło się pierwsze po wakacjach spotkanie 
Dyskusyjnego Klubu Książki. Pełni powakacyjnej energii członkowie 
klubu rozmawiali o książce Anny Sakowicz pt. „Siła miłości”.

Strażacki ekwipunek 
poszerzył się o specjalistycz-
ne ubranie, buty, pływającą 
motopompę oraz lancę 
gaśniczą. Sprzęt udało się 
zakupić dzięki pozyskanym 
środkom �nansowym. 
Gmina Zdzieszowice na 
ten cel przeznaczyła 2700 
zł, Fundusz Składkowy 
Ubezpieczenia Społecznego 
Rolników - 2800 zł, powiat 
krapkowicki - 1600 zł, Mi-
nisterstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji - 2224 
zł, a 929 zł pochodziło z 

1% podatku. Środki własne 
jakie jednostka przeznaczyła 
na zakup nowego sprzętu to 
1430 zł. 

Łączna kwota przezna-
czona na ten cel wyniosła 
ponad 11,5 tys. zł. 

(matt), fot. (OSP Krępna) 

Nowy sprzęt  
dla jednostki

W ostatnim czasie 
jednostce Ochotni-
czej Straży Pożarnej 
w Krępnej udało się 
pozyskać kolejne 
wyposażenie. Nowy 
sprzęt z pewnością 
przyczyni się do 
jeszcze efektyw-

niejszej pracy stra-
żaków ochotników. 

Strażacki ekwipunek poszerzył się o specjalistyczne 
ubranie, buty, pływającą motopompę oraz lancę ga-
śniczą.

Historia miłości księcia i księż-
niczki zaklętej w łabędzia wzbudza 
wielkie emocje i choć wszyscy zna-
ją jej zakończenie, z przyjemnością 
powracają do niej raz zarazem. 
Oglądanie kunsztu baletowego 
połączonego z przepiękną muzyką 
pozwala przenieść się w zupełnie 
inną, bajkową rzeczywistość.

Royal Ukrainian Ballet z 
Charkowa to zespół założony 
w 2007 roku. Wielokrotnie 
gościł nie tylko w krajach Eu-
ropy, ale również Azji, Ame-
ryki Północnej i Południowej. 
Nad jego stałym rozwojem 
czuwa manager, tancerz i cho-
reograf Anatoliy Kazatskiy. 

Spektakl jest częścią ogólno-
polskiej trasy zespołu działającego 
obecnie na  uchodźstwie i jest 
formą realnego wsparcia dla ar-
tystów. Szczegóły dotyczące tego 
wydarzenia znajdują się na stronie 
internetowej Miejskiego Gmin-
nego Ośrodka Kultury Sportu i 
Rekreacji w Zdzieszowicach. 

(matt)

Podczas jubileuszowej, 
10. edycji „Razem do celu”, 
która odbyła się 9 września, 
Maria Orian zajęła pierwsze 
miejsce w kategorii open 
wśród kobiet w zawodach 
rowerowych. Jej koleżanka 
z klubu Sabina Dreszer na 
metę przyjechała czwarta. 
Wśród mężczyzn Oliwer Le-
pich na metę przyjechał jako 
piąty zawodnik, natomiast 
Janusz Sojka pojawił się na 
�niszu jako ósmy. Zawodni-
cy na rowerach MTB musie-
li pokonać trzykrotnie dość 

mocny podjazd od Oleszki 
w kierunku autostrady A4 
po trasie, która nie należała 
do łatwych. Suma trzech 
okrążeń to 15 km.

Kolejnego dnia (10 wrze-
śnia) w Prudniku zawodnicy 
LUKS „Rospondek” wzięli 
udział w imprezie kolarskiej, 
która również obchodziła 
dziesiąty jubileusz. Był to 
Finał Mistrzostw Polski w 
kryteriach ulicznych – Me-
moriał Stanisława Szozdy. 
Zawodnicy ścigali się głów-
nymi ulicami Prudnika, a 

start i meta usytuowane były 
na malowniczym, zabytko-
wym rynku miasta. Wśród 
kobiet Anna Orian w kate-
gorii masters zajęła pierwsze 
miejsce. Maria Orian w 
kategorii młodziczka była 
dziesiąta. Karol Orian na 
metę przyjechał natomiast 
na piątym miejscu. Zbi-
gniew Zadrożny w kategorii 
masters zajął trzecie miejsce, 
a Piotr Orian zdobył miejsce 
pierwsze.

(matt), fot. LUKS 
„Rospondek”

To były udane starty
Początek września obfitował w sukcesy Ludowego Uczniowskiego 
Klubu Sportowego „Rospondek” z Żyrowej. Zawodnicy dobrze pora-
dzili sobie podczas 10. edycji imprezy „Razem do celu” oraz wyścigu 
ulicznego im. Stanisława Szozdy.

Zawodnicy LUKS „Rospondek” z Żyrowej wystartowali w Oleszce i Prudniku. 

Wielki balet w Zdzieszowicach
Spektakl baletowy, który nieustannie cieszy się ogromną popularno-
ścią wśród publiczności na całym świecie, będzie można zobaczyć w 
Zdzieszowicach. „Jezioro łabędzie” w wykonaniu grupy Royal Ukra-
inian Ballet zostanie zaprezentowane 26 listopada. 

Podczas zebrania 
mieszkańcy zgłosili swoje 
uwagi, które zostały od-
notowane w protokole. W 
najbliższym czasie zostanie 
on podany do informacji 
publicznej, tak aby wszy-
scy mieszkańcy mogli się 
zapoznać z tematami, które 
zostały poruszone podczas 
spotkania. 

Poruszono też temat 
funduszu sołeckiego, któ-

ry został przeznaczony 
na nowe nasadzenia oraz 
zakup donic dla całego 
sołectwa. Stare nasadzenia 

wzdłuż ulicy Kościuszki 
zostaną zastąpione nowymi. 

(matt),  
fot. sołectwo Oleszka

Oleszka będzie jeszcze piękniejsza
W środę 20 września odbyło się zebranie wiejskie, w którym wzięły 
udział władze gminy Zdzieszowice. Spotkanie przebiegło w przyja-
znej i dobrej atmosferze. 

Zebranie wiejskie w Oleszce z udziałem władz gminy 
Zdzieszowice odbyło się 20 września.
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- Pełni Pan funkcję 
radnego w gminie Leśnica. 
Trzeba jednak podkreślić, 
że jest też Pan związany ze 
Zdzieszowicami.

- Tak, radnym gmin-
nym jestem od 4 lat i jest 
to moja pierwsza kadencja. 
Od ponad 10 lat miesz-
kam w Raszowej w gminie 
Leśnica, wcześniej byłem 
mieszkańcem Zdzieszowic. 
Z tym miastem byłem i 
jestem związany, ponieważ 
tam pracuję w jednostce 
podległej tamtejszemu sa-
morządowi zajmującej się 
sportem. Poza tym jestem 
także działaczem mniejszo-
ści niemieckiej.

- W jakie działania 
zaangażował się Pan 
jako radny dla gminy 
Leśnica?

- Muszę przyznać, 
że sporo udało nam się 
zrobić. Przede wszyst-
kim w tej kadencji 
została rozbudowana 
sieć gazowa na terenie 
gminy Leśnica. Insta-
lację poprowadzono aż 
do nowej strefy prze-
mysłowej powstałej 
za Leśnicą. Strefa, o 
której mowa, też jest 
naszą dumą. Powstają 
tam pierwsze przedsię-
biorstwa, co nas oczywiście 
bardzo cieszy, ponieważ ofe-
rują one dodatkowe miejsca 
pracy. Nowe zakłady prze-
mysłowe to także większe 
dochody dla gminy. Z tych 
funduszy będziemy mogli 
w przyszłości remontować 
drogi i realizować inne waż-
ne inwestycje.

- Co poza rozbudową 
sieci gazowej udało się 
zrobić w gminie Leśnica w 
ostatnich latach?

- Udało się też wymienić 
stare oświetlenie w całej 
gminie na ledowe. Wy-
remontowano kilka dróg 
gminnych. Aktualnie trwa 
przebudowa drogi powia-
towej pomiędzy Lichynią 
a Leśnicą. Nasza gmina też 
wspomaga �nansowo to 
zadanie. Oprócz tego w Le-
śnicy powstały nowe ronda, 

zostały także doświetlone 
przejścia dla pieszych. Moż-
na powiedzieć, że gmina Le-
śnica rozwija się i co ważne, 
mieszkańcy to dostrzegają.

- A jakie inwestycje 
chcielibyście jako radni 
jeszcze zrealizować?

- Przede wszystkim w 
Raszowej chcielibyśmy 
wybudować nową halę 
sportową. Niestety brakuje 
nam na to około 3-4 milio-
nów złotych. Projekt mamy 
opracowany, ale wciąż szu-
kamy funduszy na ten cel. 
W ostatnim czasie pojawiły 
się nabory do rządowego 
programu budowy hal, ale 

nie możemy z niego sko-
rzystać, ponieważ dotacje 
dedykowane są tylko tym 
inwestorom, którzy decy-
dują się na budowę hali 
sportowej o tzw. lekkiej 
konstrukcji, a takiej nie 
chcemy.

- Problem jest znany 
czytelnikom „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Przy 
Szkole Podstawowej w 
Zielinie w gminie Strze-
leczki też miała powstać 
taka hala, ale pojawiły się 
obawy ze stron władz sa-
morządowych, że inwesty-
cja może w przyszłości ge-
nerować olbrzymie koszty 
związane z utrzymaniem 
obiektu.

- No i dobrze, że nie 
wybudowano takiej hali! 
Myśmy pytali zarządcę ta-
kiego obiektu, czy to dobra 
inwestycja. Niestety okazu-
je się, że taką halę trudno 
nagrzać zimą, a niektóre 
szpary w konstrukcji trzeba 
zatykać szmatami. Zimą w 
środku jest około 15 stop-
ni. Dzieci na zajęciach w-f 
tego nie czują, ale inaczej 
wygląda sytuacja w przy-
padku nauczycieli, bo ci 
muszą siedzieć w kurtkach. 
Poza tym trzeba też dobu-
dować do takiej hali toale-
ty, prysznice, szatnie, a to 
wszystko kosztuje. Dlatego 

my wolimy za około 
6-7 milionów złotych 
wybudować murowaną 
halę, a nie obiekt przy-
pominający namiot na 
słomę. Lepiej poczekać 
na środki z innych pro-
jektów. Halę chcemy 
wybudować chociażby 
z uwagi na to, że klub 
LZS Raszowa awanso-
wał do okręgówki. Jest 
to historyczny awans. 
Chcielibyśmy, żeby 
piłkarze mieli odpo-
wiednią przestrzeń do 
ćwiczeń, zwłaszcza w 
okresie zimowym.

- Jakie inne pomy-
sły ma Pan na rozwój 

gminy Leśnica i okolic?

- Zależy nam na tym, 
żeby na terenie gminy po-
wstało kilka �rm logistycz-
nych. Dzięki temu pracę 
znalazłyby także kobiety. 
Chciałbym też, żeby w 
przyszłości ludzie nie mu-
sieli jeździć już na Zachód 
do pracy. Powszechnie 
wiadomo, iż migracja za-
robkowa potra� rozbijać 
rodziny. Zauważam jeszcze 
jeden problem, z którym 
będziemy musieli się zmie-
rzyć w przyszłości. Niestety 
społeczeństwo się starzeje. 
Coraz więcej starszych 
osób, mających problem 
z poruszaniem się, zostaje 
samych w domach. No i 
zimą nie ma kto im napalić 
w piecu. Ja przez większość 
mojego życia mieszkałem 

w Zdzieszowicach i byłem 
przyzwyczajony do „miej-
skich wygód”. Po prostu 
zimą wystarczyło odkręcić 
kurek i grzejniki były cie-
płe. Tutaj w Leśnicy tak nie 
jest. Dlatego uważam, że 
na terenie gminy powinna 
powstać elektrociepłownia. 
Wtedy taka starsza pani 
odkręciłaby sobie zawór i 
miałaby ciepło w domu. 
Zdaję jednak sobie sprawę, 
że to marzenie raczej się już 
nie spełni. Dlatego zachę-
camy ludzi do montowania 
u siebie kotłów gazowych, 
skoro już została rozbudo-
wana sieć gazowa na terenie 
gminy.

- Samorządy w dzi-
siejszych czasach muszą 
też borykać się z wieloma 
problemami…

- Owszem, problemów 
nie brakuje. Chcielibyśmy 
realizować wiele inwesty-
cji, ale nie mamy z czego. 
Moim zdaniem powinny 
zostać jak najprędzej odblo-
kowane środki z Unii Euro-
pejskiej. W Polsce powinna 
zostać też przeprowadzona 
reforma podatkowa, dzięki 
której dochody gminy w 
dużej mierze pozostawałyby 
na poziomie samorządu. To 
chyba logiczne, ponieważ 
to samorządowcy najlepiej 
wiedzą, czego im potrzeba, 
a nie warszawscy urzędnicy 
i politycy. Poza tym gmina 
Leśnica ma też problemy 
związane z ruchem aut cię-
żarowych i rolniczych. W 
Januszkowicach, na drodze 
prowadzącej do naszej strefy 
przemysłowej, postawio-
no znak uniemożliwiający 
wjazd samochodom cięża-
rowym. W związku z tym 
cały ciężki transport musi 
szukać objazdów. Trochę 
to irytujące. Zdaję sobie 
sprawę, że droga jest wyre-
montowana i zarządca nie 
chce, żeby była ona znisz-
czona przez tiry, ale przez to 
komunikacja i logistyka są 
bardzo utrudnione.

- Smuci też widok 
zniszczonego dworca ko-
lejowego w Leśnicy.

- Mniej więcej 10 lat 
temu dworzec był jeszcze 
w dobrym stanie. Gmach 
prezentował się okazale, 
zwłaszcza w środku. Takie-
go ładnego obiektu jeszcze 
nie widziałem. W środku 
są piękne pomieszczenia, 
balkon, to wszystko robi 
wrażenie. Niestety dworzec 
wpadł w ręce prywatne, a 
właściciel jakoś nie chce wy-
remontować tego budynku. 
Z roku na rok popada on w 
coraz większą ruinę: wybite 
okna, dziurawy dach, za 
chwilę wszystko się zawa-
li. Wygląda to strasznie, 
a szkoda, bo dworzec ma 
potencjał. Dobrze gdyby 
został wyremontowany. 

- Dziś w wielu miej-
scach dworce stają się 
prawdziwymi wizytówka-
mi miejscowości. Tak jest 
np. w Gogolinie.

- Na piętrze dworca w 
Raszowej można np. zrobić 
mieszkania komunalne, a 
na parterze - salę konferen-
cyjną z zapleczem socjal-
nym. Z powodu braku fun-
duszy gmina nie przejmie 
dworca. Samo utrzymanie 
obiektu generowałoby spore 
obciążenia �nansowe dla 

gminy. Wciąż jednak mamy 
nadzieję, że znajdzie się 
inwestor, który wyremonto-
wałby ten obiekt. 

- Wróćmy na chwilę do 
powiatu krapkowickiego. 
Jest Pan pracownikiem 
jednostki podległej Urzę-
dowi Miejskiemu w Zdzie-
szowicach. Co mógłby Pan 
powiedzieć na temat jej 
funkcjonowania?

- W tej kwestii pozostaje 
wiele do życzenia. Pogarsza-
ją się warunki socjalne dla 
pracowników. Wykonujemy 
rozmaite roboty naprawcze, 
a brakuje nam kremów 
do rąk i mydeł. Jak już 
wspominałem, pracuję w 
jednostce odpowiedzialnej 
za sport w gminie. Prze-
pracowałem 45 lat, a więc 
już niebawem należałaby 
się nagroda jubileuszowa. 
Niestety pracownicy naszej 
jednostki najprawdopodob-
niej pieniędzy nie dostaną, 
bo pracodawca powołuje się 
na jakieś zawiłości prawne. 
Sprawę analizowała moja 
prawniczka i ona uważa, że 
nagroda się należy, bo pra-
wo na to pozwala. No ale… 
Dużo też zależy od burmi-
strza w tej sprawie. 

- Dziękuję za rozmowę.

Z Zygmuntem Pakoszem, radnym z Raszowej w gminie Leśnica, rozmawia Michał Mandola.

Dużo zrobiliśmy, jeszcze więcej 
chcemy zrobić

Zygmunt Pakosz jest 
aktywnym radnym.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Program „Czyste Powie-
trze” uruchomiono w 2018 
roku. Dotacje z tego pro-
gramu są przeznaczone dla 
osób �zycznych i mogą być 
spożytkowane na wymia-
nę starego kotła i poprawę 
efektywności energetycznej 
budynku. O do�nansowanie 
może wnioskować właściciel 
lub współwłaściciel jedno-
rodzinnego budynku miesz-
kalnego lub wydzielonych w 
budynkach jednorodzinnych 
lokali mieszkalnych z wyod-
rębnioną księgą wieczystą. 

Zmiany, zmiany, 
zmiany

– Program z każdym 
rokiem ulegał zmianom i 
nabierał rozpędu. Jego ak-
tualna odsłona umożliwia 
właścicielom domów jed-
norodzinnych realizowanie 
większych inwestycji. Od 
początku tego roku wzrosły 
bowiem maksymalne po-
ziomy dotacji, podniesione 
zostały progi dochodowe 
uprawniające do korzystania 
z programu oraz pojawiła się 
�nansowa premia dla bardzo 
dobrze ocieplonych domów. 

Jest także możliwość 
ponownego złożenia 
wniosku na ocieple-
nie domu, nawet jeśli 
już raz otrzymaliśmy 
dotację z programu 
na wymianę kotła – 
mówi Emil Nagalew-
ski z Polskiego Alarmu 
Smogowego.

Poziom do�nan-
sowania zależy od 
zamożności wnio-
skujących i od tego 
w jakim przedziale 
dochodowym się 
plasują. Bene�cjent 
stosunkowo zasobny, 
uprawniony do pod-
stawowego poziomu 
do�nansowania może 
otrzymać do 66 tys. zł. 
Przy podwyższonym pozio-
mie do�nansowania maksy-
malna kwota dotacji może 
wynieść 99 tys. zł. Najwyż-
szy poziom do�nansowania, 
skierowany do osób o naj-
niższych dochodach (choć 
w praktyce trudny do uzy-
skania ze względu na sposób 
�nansowania) to nawet 135 
tys. zł.  

Mieszkańcy Krapkowic 
polubili „Czyste 

Powietrze”
W ubiegłym roku miesz-

kańcy Krapkowic złożyli 
łącznie 182 wnioski o do-

�nansowanie do 
programu „Czyste 
Powietrze”. W 
rankingu najbar-
dziej aktywnych 
gmin, w którym 
bierze się pod 
uwagę nie tylko 
liczbę złożonych 
wniosków, ale tak-
że liczbę domów 
jednorodzinnych 
na terenie gminy, 
Krapkowice upla-
sowały się na 108. 
miejscu w Polsce. 
Nie jest źle, jeśli 
weźmie się pod 
uwagę niezbyt 
wymagające regu-
lacje antysmogowe 
obowiązujące na 
terenie Opolsz-

czyzny. Zgodnie z zapisami 
wojewódzkiej uchwały 
antysmogwej każdy posia-
dacz pozaklasowego kotła, 
pieca, kominka lub innego 
urządzenia grzewczego na 
paliwa stałe musi je wymie-
nić do końca 2029 roku. Po 
tym terminie ich użytkowa-
nie będzie nielegalne. Posia-
dacze urządzeń grzewczych 

na paliwa stałe klasy 3. i 
4. (według normy PN-EN 
303-5:2012) mogą ich uży-
wać dwa lata dłużej. Od 1 
stycznia 2032 roku możliwe 
będzie tylko użytkowanie 
urządzeń grzewczych klasy 
5.

To się wszystkim 
opłaca

Mniej kopciuchów to 
mniej spalonego węgla 
(sprowadzonego nie wiado-
mo skąd) i mniej trujących 
pyłów w powietrzu i płu-
cach. To także więcej pienię-
dzy tra�ających z budżetu 
centralnego do lokalnych 
przedsiębiorców. Jak to moż-
liwe? 

- Po czterech latach od 
uruchomienia programu 
„Czyste Powietrze” rekor-
dziści, czyli mieszkańcy 
Rybnika, złożyli ponad 
5000 wniosków o do�nan-
sowanie zmiany sposobu 
ogrzewania. To najwięcej w 
Polsce. Pozyskali 66,5 mln 
zł bezzwrotnych dotacji. 
Wymieniają kopciuchy, nie 
trują i przyczyniają się do 
rozwoju lokalnej gospodar-

ki, bo pozyskane pieniądze 
wydają w �rmach działają-
cych nierzadko po sąsiedzku: 
u lokalnych instalatorów, 
budowlańców, sprzedawców 
kotłów czy pomp ciepła. 
Dlaczego w tak wielu gmi-
nach nie promuje się „Czy-
stego Powietrza”? Dobre 
pytanie! Warto skierować je 
do wójtów, burmistrzów czy 
prezydentów – mówi Emil 
Nagalewski.

Kasa czeka, czas ucieka!
Przypominamy: każdy 

właściciel lub współwłaści-
ciel domu jednorodzinnego 
może otrzymać dotację na 
termomodernizację domu i 
wymianę źródeł ciepła. Pro-
gram dotacyjny „Czyste Po-
wietrze” oferuje w zależności 
od dochodów nawet 135 tys. 
zł do�nansowania. Do tego 
programu złożono już ponad 
600 tys. wniosków. Nie war-
to czekać na ostatnią chwilę 
lub wyczerpanie środków. 
Lepiej zawczasu wejść na 
stronę czystepowietrze.gov.
pl lub dopytać się w urzędzie 
gminy, jak dostać dotację.

nad. Polski Alarm Smogowy

Czyste powietrze - to się wszystkim opłaca
Uchwała antysmogowa wskazuje jasno: z końcem dekady w województwie opolskim zakończy się era kopciuchów, czyli pozaklasowych kotłów 
na paliwa stałe. Im szybciej dostosujemy sposób ogrzewania domów do nowych regulacji, tym lepiej. Na wszystkich, którzy chcą zmienić źródło 
ogrzewania i ocieplić dom, czekają dotacje w ramach Programu „Czyste Powietrze”.

Ewa Tomala
z Dziedzic

ur. 14 IX 2023 r.
córka Natalii i Rafała

3495 g, 53 cm

Sofia Breitkopf
z Naczęsławic
ur. 8 IX 2023 r.

córka Kamili i Marcela
2450 g, 49 cm

Jacek Buchwald
z Kamienia Śląskiego

ur. 19 IX 2023 r.
syn Izabeli i Marka

3210 g, 54 cm

Ksawier Szczepanik
z Kędzierzyna-Koźla

ur. 20 IX 2023 r.
syn Wiktorii i Dawida

3145 g, 53 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 
publikujemy zdjęcia noworodków, które 

przyszły na świat w Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na zdjęcia  

– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Od właściciela: Sprzedam 
mieszkanie, 64m kw. w 
Krapkowicach-Otmęt. 
Mieszkanie znajduje się na 
drugim piętrze, 3 pokoje, 
duża kuchnia z jadalnią, 
łazienka i toaleta osobno. 
Do mieszkania przynależy 
piwnica. W cenie mieszkania 
pozostają wbudowane meble 
kuchenne, zmywarka, ku-
chenka i pralka. Bardzo do-
godne położenie. Zaintere-
sowanych prosimy o kontakt 
bezpośredni pod nr tel.: 519 
128 465 lub 510 030 159

Mniej kopciuchów to mniej 
spalonego węgla (spro-
wadzonego nie wiadomo 
skąd) i mniej trujących py-
łów w powietrzu i płucach.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Klapki na oczy
Pisanie o rzeczach niewygodnych do łatwych nie na-

leży, zwłaszcza gdy porusza się sprawy osobiste, duchowe 
- dotyczące takich wartości jak ojczyzna i Kościół. No ale 
czasami trzeba. Więc i teraz spróbuję się trochę nagimna-
stykować. 

W ostatnim czasie głośną aferą wykrytą przez dzien-
nikarzy jest impreza, jaka odbyła się na jednej z plebanii 
w Dąbrowie Górniczej. Właściwie mówią o tym wszyscy. 
Wpisując do wyszukiwarki internetowej „Dąbrowa Gór-
nicza” natychmiast wyskakują informacje o bulwersującej 
pikantnej zabawie za zamkniętymi drzwiami, w której 
udział rzekomo wzięli duszpasterze (albo jeden duchowny 
– tu jest rozbieżność) oraz pracownik seksualny (no wie-
cie, taki bawidamek, ale dla facetów). W trakcie hulanek 
mężczyzna nagle zasłabł i potrzebował pomocy medycz-
nej. Karetka przyjechała, ale uczestnicy imprezy z jakichś 
powodów bali się wpuścić jej pracowników na plebanię. 
Nie wiem, może mieli tam jakieś drogocenne obrazy albo 
olbrzymią ilość gotówki. Pokierowali się starą zasadą, tak 
jak uczyła mama – obcych nie wpuszczać, choćby nie 
wiem co. No ale uparci medycy nie odpuścili. Wezwali 
policję.

Akcji nie udało się załatwić po cichu, a całą aferę aktu-
alnie bada prokuratura. Diecezja powołała nawet własną 
komisję, która ma dokładnie zbadać, co wydarzyło się tej 
nocy na plebanii w Dąbrowie Górniczej. 

No i jak to w Polsce – zaczęło się szukanie winnych w 
całej sprawie. Jak to jednak w kraju nad Wisłą bywa, win-
nych szuka się wszędzie, tylko nie tam gdzie powinno. No 
bo teraz źli są dziennikarze. Po co to ruszali, a to przecież 
nagonka na biedny Kościół, a tak de facto - nic złego się 
nie stało. Mało jest afer? 

A problem jest, i to wielki. Bo po aferze w przestrzeni 
medialnej zaczęły się rodzić pytania o autorytety kościelne 
i szacunek do samego Boga. To, że duchowni grzmią z am-
bon na temat moralności, od wieków jest duszpasterską 
normą. Zdążyliśmy się już do tego przyzwyczaić, a nie-
którzy tego wręcz oczekują od kaznodziejów. Wiadomo, 
dobry ochrzan nie jest zły. Coś jak kubeł zimnej wody na 
łeb. No ale tego już powoli jest za dużo. Teolodzy świeccy 
krytykują, kapłani się bronią. A krytyka jest potrzebna, 
bo jak sami nie potra�ą sobie poradzić z nieszczerością i 
nieuczciwością, to ktoś musi im w końcu w tym pomóc. 

Kościół traci swój autorytet. Trudno się dziwić, bo 
generalnie ludzie coraz częściej sami wiedzą, co należy 
robić, a czego unikać. Błędy się zdarzają u każdego z nas, 
ale generalnie człowiek wie zasadniczo, co jest dobre, a 
co nie. A jeżeli już faktycznie ma problem z ustaleniem 
granic pomiędzy dobrem a złem, to wówczas radzi się 
ludzi pełniących zawody o wysokim zaufaniu społecznym 
– lekarzy, wykładowców itp.

Wybitny profesor etyki ksiądz Andrzej Kobyliński 
tłumaczy, iż do takich sytuacji jak w Dąbrowie Górni-
czej dochodzi m.in. dlatego, że błędy popełnia się już 
na etapie przygotowania kandydatów do kapłaństwa. 
Za mało jest pracy z psychologami, psychoterapeutami 
i seksuologami. Temat seksualności osób duchownych 
często się tabuizuje albo traktuje dogmatycznie i teolo-
gicznie, a tak przecież nie można robić. Bo ludzkiej na-
tury oszukać się nie da. A problemy zasadniczo zaczynają 
się wtedy, gdy facet jest w sile wieku. Nie dziwota zatem, 
że seminaria – nawet w katolickiej Polsce - pustoszeją. 
Bo bycie wzorowym księdzem, żyjącym w celibacie i po-
stępującym nienagannie, jest bardzo trudne. I to chyba 
jest zrozumiałe dla wszystkich. Jeżeli zatem nie daje się 
rady sprostać tym wymaganiom, lepiej iść inną drogą. 
Dla dobra wszystkich.

Żeby Kościół odzyskał swój duchowy autorytet, przede 
wszystkim potrzeba więcej autokrytyki wewnątrz niego 
samego. Klapki na oczy nie pomogą, a tylko utrudniają 
proces odbudowania autorytetu tej instytucji. No ale żeby 
to zrozumieć, potrzeba na pewno więcej odważnych osób 
świeckich, które podejdą do duchownego i powiedzą pro-
sto w twarz – zrobiłeś źle i nie rób tak więcej. Taka trochę 
„odwrócona” spowiedź, ot co.
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O nauczycielach z dawnych lat
Cz. II

Inspektorat szkolny  
w Głogówku

Dwuklasowa szkoła li-
cząca 155 uczniów działała 
w Brożcu. Kierownikiem 
szkoły był Josef Kopka, który 
ukończył Seminarium Na-
uczycielskie w Białej w 1882 
roku. Pracował tu również 
Julius Stephan, absolwent z 
roku 1897 z Pyskowic.

Do szkoły w Dobieszowi-
cach obok miejscowych cho-
dziły także dzieci z kolonii Mal-
kowice – razem 118 uczniów 
w dwóch klasach. Funkcję 
kierownika pełnił Albert Ty-
kiel, które swoje wykształcenie 
nauczycielskie odebrał w 1888 
roku w Białej, a obok niego 
od dwóch lat nauczycielem 
był Anton Pawelke, absolwent 
seminarium w Oleśnie. 

Kolejna dwuklasowa 
szkoła funkcjonowała w 
Dobrej, liczyła 153 uczniów 
z Dobrej i kolonii Nowy 
Bud. Pracowało tutaj dwóch 
nauczycieli, którzy swoje 
wykształcenie odebrali w Py-
skowicach – kierownik Hugo 
Iskierka w 1885 roku, a He-
inrich Kubny w 1898 roku.

Z kolei Bolesław Mross 
samodzielnie zajmował 
się 95 uczniami w dwóch 
klasach w Grocholubiu. 
Nauczyciel ten był absol-
wentem seminarium w Gło-
gówku z 1884 roku. 

Całkiem duża, czterokla-
sowa szkoła funkcjonowała 
w Komornikach. Uczęszczało 
tu 279 dzieci z Komornik, 
Łowkowic i Nowego Młyna. 
Kierownik Josef Witter ukoń-
czył seminarium w Pyskowi-
cach w 1876 roku, nauczy-
ciele - Josef Gross w Białej w 

1882 roku, a Franz Michalik 
w Prószkowie w 1899 roku.

Tylko niewiele mniejsza 
była czteroklasowa szkoła w 
Kórnicy, gdzie chodziło 272 
uczniów z Kórnicy, Rajdyny, 
Chudoby, Agnieszczyna i 
Nowego Dworu. Kierownik 
Wilhelm Lindner w 1880 
r. ukończył naukę w Białej, 
nauczyciele Paul Kupczyk – 
w 1898 r. w Prószkowie, a 
Max Kleinemann w 1899 r. 
w Oleśnie.

Dwuklasowa szko-
ła w Kromołowie liczyła 
137 dzieci z Kromołowa i 
Czerniowa. Pracowali tutaj 
doświadczony Reinhard 
Kirsten, który w 1862 roku 
ukończył Seminarium Na-
uczycielskie w Głogówku. 
Od zaledwie trzech lat w 
zawodzie pracował za to 
Georg Linke, absolwent se-
minarium z Olesna. 

Kolejna duża szkoła mie-
ściła się w Kujawach, gdzie 

chodziło 320 dzieci z Kujaw 
i Zieliny. Kierownikiem 
i organistą był Jan Cibis, 
który w 1864 roku ukończył 
seminarium w Głogówku. 
Siedemnaście lat doświad-
czenia miał Adam Kania, 
absolwent z Pyskowic, czte-
ry lata Karl Neugebauer z 
Pilchowic, również cztery 
- Karl Nickel, absolwent z 
Bystrzycy Kłodzkiej.

Dzieci z Mosznej uczęsz-
czały do szkoły w Łączniku. 
Ta wielka, pięcioklasowa 
placówka liczyła aż 352 
uczniów z Łącznika, Mosz-
nej, Mokrej i Ogiernicza. 
Kierownik Johannes �o-
malla ukończył seminarium 
w Głogówku w 1859 roku, 
a nauczyciele: Karl Piegsa w 
Opolu w 1887 roku, Paul 
Kunisch w Oleśnie w 1891 
roku, a Oskar Roczen w Pil-
chowicach w 1898 roku.

Tylko jedną klasę z 62 
dziećmi liczyła szkoła w 

Pietnej. Pracował tutaj Paul 
Blaschke, absolwent Semi-
narium Nauczycielskiego z 
Brzegu z rocznika 1890.

Szkoła w Racławicz-
kach liczyła 144 uczniów w 
dwóch klasach. Jej kierow-
nikiem był absolwent Se-
minarium Nauczycielskiego 
w Pyskowicach Franz Alex, 
pracujący w zawodzie od 
1876 roku. Dwa lata wpra-
wy w nauczaniu miał z kolei 
nauczyciel Karl Pausder, ab-
solwent seminarium z Białej.

Do trzyklasowej szkoły w 
Rozkochowie chodziły dzie-
ci z Rozkochowa, Ćwiercia 
oraz Nowych Kotkowic. 
Funkcję kierownika pełnił 
tutaj Josef Gornik, który w 
1867 roku ukończył semina-
rium w Głogówku. Nauczy-
cielem był August Heinzel, 
absolwent seminarium z 
Brzegu z 1897 roku.

Dwuklasowa szkoła 
funkcjonowała w Ścigowie. 
Uczęszczało tutaj 80 dzieci, 
oprócz miejscowych także z 
Kopaliny. Jej kierownikiem 
był Paul Stephan, absolwent 
seminarium w Głuchołazach 

z 1877 roku. Nauczyciel Jo-
sef Suchy wykształcenie na-
uczycielskie zdobył w 1892 
roku w Prószkowie. 

Do trzech klas szkoły w 
Pisarzowicach uczęszczało 
129 dzieci z Pisarzowic i Bu-
ławy. Jej kierownikiem był 
Franz Harnoth, absolwent 
Seminarium Nauczycielskie-
go z Pyskowic z 1886 roku, 
a jednocześnie miejscowy 
organista. Nauczyciel Bruno 
Kleinert w 1898 roku ukoń-
czył seminarium w Białej.

W Dziedzicach działała 
trzyklasowa szkoła licząca 238 
uczniów. Obaj jej pracownicy 
zdobyli swoje wykształcenie w 
Pyskowicach: kierownik Peter 
Broll był absolwentem z 1874 
roku, a nauczyciel Ernst Peterek 
z 1899 roku. W schematyzmie 
brakuje informacji na temat 
uczniów ze Smolarni, jednak 
najpewniej doliczono ich także 
do szkoły w Dziedzicach.

Do dwuklasowej szkoły 
w Ściborowicach chodziło 
141 dzieci ze Ściborowic, 
Jarczowic, Wesołej oraz 
Borku. Kierownikiem był 
mający niemal półwieczny 
staż zawodowy Paul Nen-
twig, który seminarium w 
Głogówku ukończył jeszcze 
w 1852 roku. Nauczyciel 
Adalbert Kurz był z kolei 
absolwentem seminarium z 
Prószkowa sprzed zaledwie 
trzech lat.

Szkoła w Steblowie liczy-
ła 96 dzieci w dwóch klasach. 
Pracował tutaj nauczyciel 
Josef Galanski, absolwent 
seminarium w Pyskowicach 
z 1862 roku.

Bardzo duża, sześciokla-
sowa szkoła funkcjonowała 
w Strzeleczkach. Funkcję 
kierownika, a zarazem miej-
scowego organisty pełnił 
�omas Koschny, który w 
1874 roku ukończył semi-
narium w Pilchowicach. 
Oprócz niego pracowała 
tutaj czwórka nauczycieli, z 
których najdłuższym stażem 
mógł pochwalić się Pius 
Wirwoll (ukończył semina-
rium w Pyskowicach w 1875 
roku), a następnie Eduard 
Wol� (Opole, 1881 rok), 
Paul Wistuba (Biała 1889 
rok) oraz Valentin Wittek 
(Pilchowice, 1899 rok).

Również pokaźna, acz 
nieco mniejsza, była cztero-
klasowa szkoła w Walcach, 
licząca 310 uczniów z Walec 
i Zabierzowa. Jej kierow-
nikiem był Paul Cygan, 
który w 1862 roku ukończył 
seminarium w Głogówku. 
Pozostałymi nauczycielami 
byli Paul Buchelt (absolwent 
z Pyskowic z 1887 roku), 
Josef Grzonka (Pilchowice, 
1892 rok) oraz Paul Scholz 
(Brzeg, 1896 rok).

Dzieci z Wawrzyńcowic 
chodziły do szkoły w Za-
wadzie. Ta trójklasowa pla-
cówka liczyła 168 uczniów 
z Zawady, Golczowic, Wa-
rzyńcowic, Muckowa, Butu 
i Sysłowa. Funkcję kierow-
nika pełnił tutaj Paul Weiss, 
który w 1879 r. ukończył 
seminarium w Głogówku. 
Nauczycielem był Albert 
Kraut, absolwent z 1891 
roku z Białej.

Łukasz Malkusz

Chwilę po rozpoczęciu nowego roku szkolnego przyjrzymy się temu, jak wyglądała sieć szkół na terenie naszego powiatu na przełomie XIX i XX 
wieku. Zobaczmy, jak duże były wtedy nasze szkoły, ilu uczniów liczyły i przede wszystkim – kto dokładnie w nich pracował.

Szkoła w Łączniku na fragmencie pocztówki z po-
czątku XX wieku.

Szkoła w Strzeleczkach na fragmencie pocztówki z początku XX wieku.

Szkoła w Walcach na fragmencie pocztówki z począt-
ku XX wieku.

Szkoła w Brożcu na fragmencie pocztówki z początku XX wieku.
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O tym, że palenie jest 
szkodliwe dla zdrowia, wiedzą 
już chyba wszyscy. Niewiele 
osób jednak zdaje sobie sprawę 
z tego, że szczególnie niebez-
pieczne, nie tylko dla nas, ale 
i dla naszego otoczenia, jest 
palenie w pojeździe. Wnętrze 
kabiny aut osobowych ma sto-
sunkowo małą objętość, przez 
co wymiana powietrza jest bar-
dzo utrudniona. Problemu nie 
rozwiązuje korzystanie z otwar-
tych okien czy z uchylonego 
okna dachowego. Wręcz prze-
ciwnie! W małej, całkowicie 
nie�ltrowanej przestrzeni wnę-
trza pojazdu, nie tak łatwo jest 
wymienić powietrze, a jeśli pa-
limy, to lotne związki potra�ą 
utrzymywać się jeszcze długo 
po zgaszeniu papierosa. Jest to 
szczególnie niebezpieczne dla 
niepalących współpasażerów, 
ale także dla podróżujących z 
nami dzieci, osób cierpiących 
na alergie i choroby układu 
oddychania czy osób starszych. 
Oni są szczególnie narażeni na 
niekorzystny wpływ szkodli-
wych substancji zawartych w 
papierosowym dymie, które 
utrzymują się jeszcze długo po 
zgaszeniu papierosa. 

Warto także pamiętać o 
tym, że używane samochody, 
w których palono, nawet po 
profesjonalnych zabiegach 
związanych z praniem i czysz-
czeniem tapicerki, sprzedają 
się znacznie gorzej i za ceny 
dużo niższe niż identyczne 
pojazdy, w których nie palo-
no. Na nic zdają się zapacho-
we preparaty czy „choinki”. 
Paląc w aucie na tapicerce 
osadza się nalot, a ona sama 
przesiąka charakterystycz-
nym zapachem. Palący kie-
rowca traci zatem kilka razy. 

Jeśli już ktoś musi zapalić 
podczas podróży samocho-
dem, to najlepiej jest po pro-
stu zatrzymać auto, opuścić 

je i dopiero wtedy oddać się 
nałogowi. Taki krótki postój 
będzie okazją nie tylko do 
zapalenia papierosa, ale także 
odpoczynku czy przewietrze-
nia pojazdu. Będzie także ko-
rzystnie wpływał na naszych 
współpasażerów. Oczywiście 
najlepszym sposobem walki z 
nałogiem jest próba pozbycia 
się go. Jak już wspomnieli-
śmy nie jest to ani proste, 
ani szybkie. Dlatego też, jeśli 
ktoś musi już prowadzić i 
czuje głód nikotynowy, a nie 
może się zatrzymać, wtedy 
warto rozważyć na przykład 
saszetki nikotynowe, które 
nie zawierają tytoniu. Choć 
zawierają nikotynę, która, 

jako substancja psychoak-
tywna, sama w sobie jest 
szkodliwa, to jej uwalnianie 
nie jest związane z najbardziej 
niebezpiecznym dla zdrowia 
spalaniem tytoniu. Są one re-
latywnie nowym produktem 
na polskim rynku, a dla ich 
użytkowników istotny może 
być fakt, że można po nie 
sięgnąć właściwie w każdym 
miejscu. Oprócz samochodu 
może to być przecież każdy 
inny środek transportu albo 
miejsce publiczne, jak kino 
czy teatr. Saszetki nikotyno-
we (np. dostępne w Polsce 
VELO), różni od popularne-
go w krajach skandynawskich 
snusu to, że nie zawierają one 
tytoniu. Wprawdzie coraz 
mniej osób pali w samo-
chodzie, to jednak nadal 
jest wielu takich, którzy nie 
wyobrażają sobie jazdy bez 
dymu z papierosa. A ten nie 
tylko jest uciążliwy, zwłaszcza 
dla niepalących pasażerów, 
ale także dla najmłodszych 
lub najstarszych osób, które 
palaczowi mogą towarzyszyć 
w podróży. Dlatego warto 
poznać alternatywy. 

W dniach 9-10 września 
na terenie gminy Gogo-
lin przebywała delegacja z 
gminy Łodygowice (powiat 
żywiecki). Znaleźli się w niej 
m.in. wójt Andrzej Pitera i 
przewodniczący tamtejszej 
rady Czesław Wenzel.

W sobotę 9 września w 
siedzibie urzędu miejskiego 
odbyło się uroczyste spo-
tkanie z udziałem gości z 
Łodygowic i Jablunkova, a 
także radnych gogolińskiej 
rady miejskiej. Podczas 

wydarzenia przekazano po-
dziękowania za wieloletnią 
współpracę między samorzą-
dami partnerskimi. 

Później uczestnicy prze-
szli do pobliskiego parku, 
gdzie zasadzono kolejne 
drzewa w ramach akcji „800 
drzew na 800-lecie Gogoli-
na”. Nowe nasadzenia mają 
symbolizować partnerstwo 
na kolejne lata jego istnienia.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Partnerstwo  
ma już 20 lat

Kolejne święto w Gogolinie. Władze gminy 
zorganizowały uroczystości, podczas któ-
rych podziękowano za 20 lat partnerstwa 
pomiędzy gogolińskim a łodygowickim sa-
morządem.

Uroczystości odbyły się w gogolińskim magistracie.

Jak nie palić w samochodzie
Wiele osób pali z przyzwyczajenia i nawet jeśli próbowały kiedyś zrezygnować z papierosów, to 
bardzo dobrze zdają sobie sprawę, jak trudny i żmudny jest to proces. Dość często palimy także 
w samochodzie, nie tylko chcąc zaciągnąć się tytoniowym dymem, ale także by rozładować stres. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARA-
SY Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
51 m² do 78 m², miej-
sca postojowe w garażu 
podziemnym, komór-
ki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA więcej in-
formacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Wróblin ( Głogówek) 
-  57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodar-
cze, 149 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 
3pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, do adaptacji, 
229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 474 88 00, 698 643 
644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
miejsce postojowe pod 
blokiem, 289 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14826)

• Krapkowice- ul. Lima-
nowskiego, 106 m², par-
ter, garaż, ogródek, 349 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15028)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 

postojowe, ogródek, 479 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(14970)

DOMY
• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 449 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 3 nieza-
leżne mieszkania, 275 
m², działka 5 a,  519 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13004)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
tan deweloperski, 575 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14285)

• Krapkowice-Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry, 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13986)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Kórnica, jednoro-
dzinny, 220m², działka 
22,35 a, pomieszczenia 
dodatkowe, altana gril-
lowa,  769000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 182m², działka 
7 a, stan b.dobry, wiata 
garażowa, altana, 950 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15084)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Smolarnia, budowla-
na, 15,16 a, media w gra-
nicy , 159 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w grani-
cy, 172 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14909)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w grani-
cy, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Zima nie zaskoczy 
pszczelarzy

Przygotowania do zimy 
rozpoczynają się jeszcze 
w okresie letnim. Matka 
pszczela w tym czasie ma 
najwięcej pracy. Musi wydać 
na świat liczne potomstwo, 
które będzie stanowiło 
największą część społecz-
ności ula w nowym roku 
wegetacyjnym. Zadaniem 
pszczelarza jest baczne ob-
serwowanie tego procesu i 
przypilnowanie, aby matka 
była możliwie silna i płodna. 
Nowe pokolenie pszczół bę-
dzie miało kluczowy wpływ 
na funkcjonowanie rodziny 
w nowym roku. Obowiąz-
kiem pszczelarza jest również 
zapewnienie pszczołom po-
karmu na zimę. Dobry opie-
kun przewidzi, ile pokarmu 
będzie potrzebne i zapewni 
również jego nadwyżkę, tak 
aby nawet w chłodną wio-
snę pokarmu pszczołom nie 
zabrakło. Pokarmem tym 
jest syrop cukrowy, który 
pszczoły przerabiają, umiesz-
czając go w plastrach. 

Ostatnie pożytki 
pszczele

Wysokie temperatury 
powietrza wciąż zachęca-
ją pszczoły do żerowania. 
Wśród tych owadów widać 
już pewien niepokój. Pszczo-
ły sprawiają wrażenie, że bar-
dzo się spieszą, aby zdążyć 
zrobić zapasy przed zbliżają-
cą się zimą. Pożytków też już 
coraz mniej jest dostępnych, 
ponieważ niewiele roślin w 
klimacie umiarkowanym 
kwitnie na jesień. Jedną z 
ulubionych roślin miodo-

dajnych w okresie jesieni jest 
bluszcz pospolity. Wystarczy 
przez chwilę przystanąć pod 
kwitnącym bluszczem w 
ciepły i słoneczny dzień, aby 
przekonać się, że roślina ta 
stanowi jeden z najważniej-
szych pożytków jesiennych. 
Kwiatostany bluszczu chęt-
nie odwiedzane są nie tylko 
przez pszczoły, ale również 
przez inne gatunki owadów, 
w tym muchówek. Bluszcz 
ma zaskakująco wysoką 
wydajność miodową, która 
wynosi do pół tony nektaru 

na hektar. Bluszcz kwitnie 
aż do października. Oplata 
pnie drzew, przyczepiając się 
do nich za pomocą korzeni 
czepnych. Ciekawostką na 
temat bluszczu jest jego róż-
nolistność, czyli tzw. hetero-
�lia. Wystarczy przyjrzeć się 
dokładnie całej roślinie na 
całej jej długości, aby stwier-
dzić, że jej liście w różnych 
partiach mają różny kształt. 
Bluszcz jest rośliną wielo-
letnią, występującą w róż-
nych formach - krzewiastej, 
pnącej, a niekiedy nawet 
drzewiastej. Roślinami koń-
czącymi już swoje kwitnięcie 
są nawłocie. O ile nawłoć 
kanadyjska oraz pospoli-
ta kończą kwitnienie pod 
koniec września, to jednak 
do października przeważ-
nie kwitnie jeszcze nawłoć 
późna, która może stanowić 
jedną z najpóźniejszych 
roślin dostępnych dla owa-
dów zapylających. Do póź-
nych pożytków pszczelich 
zaliczyć możemy również 
wrzosy tworzące przepiękne 
wrzosowiska w lasach oraz 
w naszych ogrodach. Popu-
larnymi gatunkami roślin 
miododajnych w naszych 
ogródkach są astry zwane 
marcinkami. Astry są chętnie 
odwiedzane przez pszczoły. 
Do późnych pożytkowych 
roślin dołączyć możemy 
różne odmiany róż, któ-
rych późne odmiany jeszcze 
gdzieniegdzie kwitną. Coraz 
popularniejszą w naszych 
ogrodach rośliną jest przy-
datna zapylaczom rudbekia 
owłosiona. Rudbekia to ro-
ślina jednoroczna i kwitnie 
aż do października. Roślina 
ta lubi stanowiska słoneczne, 
wilgotną, żyzną i przepusz-
czalną glebę. Odwdzięcza 
się pięknymi kwiatostanami, 
których płatki przyjmują 
barwy od żółtej po bordo-
wo-czerwoną. Kwiatostany 
rudbekii chętnie odwiedzane 
są przez pszczoły. Jako że łąki 

kwietne nie wyglądają już 
zbyt atrakcyjnie o tej porze 
roku ze względu na niewiele 
gatunków roślin, które obec-
nie kwitną, pszczoły nie są w 
stanie z nich korzystać. 

Nowa rzeczywistość
W ostatnich latach okres 

wegetacji roślin się wydłużył, 
a zimy są łagodne i stosunko-
wo krótkie. Odpowiedzialne 
są za to zmiany klimatyczne. 
Krótka zima wcale nie ozna-
cza, że łatwiej ją przeżyć. 
Pszczoły na wiosnę budzą 
się w okresie, kiedy rośliny 
jeszcze nie kwitną, co ozna-
cza, że nie ma dostępnego 
pokarmu. Pszczoły narażone 
są w ten sposób na śmierć. 
Ogrodnicy widzą też pew-
ne anomalie w przyrodzie. 
Na forach dla ogrodników 
hobbystów spotkać możemy 
różne zdjęcia wraz z pytania-
mi o treści: „Dlaczego moje 
krokusy właśnie zakwitły?”. 
Najczęściej jednak jest to zi-
mowit jesienny, który kwit-
nie o tej porze roku i stanowi 
późny pożytek dla pszczół. 
Oprócz zimowita jesiennego 
widać jednak pewne niestan-
dardowe zachowania roślin, 
jak na przykład kwitnące o 
tej porze roku kasztanowce. 
Pszczoły jako zaradne i mą-
dre zwierzęta wykorzystują 
wszystkie dostępne pożytki, 
aby zgromadzić zapasy na 
okres dla nich nieprzyjazny.

Skąd te osy?
Jednymi z wrogów 

pszczół nieustannie prze-
szkadzającym im w pracy 
oraz pragnącymi dostać się 
do ula za wszelką cenę są osy. 
Osy o tej porze roku stają 
się niezwykle nieznośne. 
Przysmakiem os o tej porze 
roku są fermentujące owoce 
w sadach. Podczas fermenta-
cji powstaje alkohol etylowy, 
którym osy upijają się na 
jesień. To wpływa na ich 
zachowanie. Jeżeli spędzamy 
dużo czasu na świeżym po-

wietrzu, to szczególnie teraz 
ważne jest, aby uważać na 
osy, które chętnie wchodzą 
do piknikowych przysma-
ków i napojów. Przypadko-
we połknięcie osy może być 
bardzo niebezpieczne i stwa-
rzać zagrożenie dla naszego 
zdrowia i życia. 

Czy pszczoły zapadają 
w sen zimowy?

Jeżeli mowa o hiberna-
cji, to pszczoły nie zapadają 
w nią na zimę, jednak ich 
aktywność jest mocno ogra-
niczona. Zwierzęta te, w 
odróżnieniu od na przykład 
niektórych gatunków ssa-
ków, nie gromadzą tkanki 
tłuszczowej, a jedynym źró-
dłem ich energii są zapasy 
zgromadzone w plastrach. 
Pszczoły zimą tworzą zwar-
ty kłębek, co pozwala im 
na utrzymanie wysokiej 
temperatury, która wynosi 
nawet 33 stopnie Celsjusza. 
Ważne jest, aby temperatura 
nie spadła poniżej 8 stopni, 
ponieważ jest to dla pszczół 
śmiertelnie niebezpieczne. 
Nie wszystkie pszczoły prze-
żyją zimę, jednak część z 
nich zostanie z matką, aby 
zapewnić jej bezpieczeństwo 
i o nią zadbać.

Co z trutniami?
Trutnie są to samce 

pszczół. W jednej rodzinie 
pszczelej występuje około ty-
siąca samców, które rodzą się 
z niezapłodnionych jaj. Żyją 
około trzech miesięcy. Ich 
najważniejszym zadaniem 
jest unasienianie matek 
pszczelich. Kiedy zbliża się 
jesień, a matka pszczela jest 
w dobrej kondycji, pszczoły 
robotnice pozbywają się 
trutni z ula. Samce wyrzuca-
ne są poza ul, aby nie zjadały 
cennych zapasów zimowych. 
Chociaż wydaje się to z 
ludzkiego punktu widzenia 
niesprawiedliwe, to jednak 
natura we wszystkim ma 
jakiś cel. W tym przypadku 
najważniejsze jest, aby racjo-
nalnie gospodarować zapa-
sami, które mają dać szansę 
całej rodzinie na przetrwanie 
zimy, a to jest najważniejsze. 
Usuwanie trutni odbywa się 
głośno, o czym pszczelarze 
doskonale wiedzą. Dźwięk 
usuwanych z gniazda trutni 
jest sygnałem dla pszczelarzy 
o zbliżającej się jesieni. Za-
daniem pszczelarza jest wte-
dy przygotowanie pasieki na 
zimę, czyli układanie gniazd 
oraz karmienie.

(ak), fot. Artur Kamiński

Jesień w ulu
Chociaż temperatury na zewnątrz jeszcze bywają bardzo wysokie, to jednak wczesne poranki i późne wieczory świadczą o tym, że rozpoczęła 
się jesień. W niektórych miejscach widać również zmieniające się kolory liści drzew i krzewów. Przyroda przygotowuje się do zimy, czyli naj-
trudniejszego czasu w roku. Zajrzyjmy do ula, aby przekonać się, w jaki sposób pszczoły i ich opiekunowie przygotowują się na nadchodzący 
okres chłodu. 

Wysokie temperatury powietrza wciąż zachęcają 
pszczoły do żerowania.

W ostatnich latach okres wegetacji roślin się wydłu-
żył, a zimy są łagodne i stosunkowo krótkie.
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było stać. Raz golkipera 
Polonii udało się pokonać 
Fabianowi Przybyle, ale 
nic to nie dało Unii, bo 
gospodarze w sumie jeszcze 
pięciokrotnie cieszyli się 
z bramek. Z czterema na 
swoim koncie kończył za-

wody najlepszy na murawie 
Jamuła. 

– Mecz do zapomnienia 
w naszym wykonaniu – 
rozkładał ręce Marek Mer-
klinger. – W Głubczycach 
nawet nie podnieśliśmy 
rękawicy, by powalczyć, 
a pojedynczymi zrywami 
niewiele udało się zrobić. 
Na pewno nie pomogła 
nam wąska ławka, bo po-
jechaliśmy na to spotkanie 
praktycznie „gołą jedenast-
ką”. Nic jednak nie tłuma-
czy naszej fatalnej postawy 
– zakończył szkoleniowiec 
Unii. 

Po sześciu kolejkach 
jego zespół zajmuje odległe 

14. miejsce w szesnastoze-
społowej stawce, mając na 
koncie sześć punktów. 

W najbliższym meczu 
krapkowiczanie u siebie 
podejmą sąsiada w tabeli - 
drużynę 1.FC Chronstau 

Chrząstowice. Starcie to 
zaplanowano na sobotę 30 
września na godzinę 16.00.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA 2

8. KOLEJKA:

POLONIA GŁUBCZYCE - 
UNIA KRAPKOWICE 7:2

RACŁAWICZKI - KS 
TWARDAWA 3:0

GKS GŁUCHOŁAZY - 
SKALNIK GRACZE 3:0

JĘDRZYCHÓW - POLO-
NIA PRÓSZKÓW-PRZY-
SIECZ 1:8

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE – RASZOWA 1:1

ORZEŁ BRANICE - 
UNION UJAZD 0:4

1.FC CHRONSTAU-
-CHRZĄSTOWICE – 
GOŚWINOWICE 2:5

ORZEŁ ŹLINICE - CZAR-
NI OTMUCHÓW 2:1

TABELA
1.GKS GŁUCHOŁAZY 8 24 19:5
2. POLONIA GŁUBCZYCE 8 21 39:15
3.POLONIA PRÓSZKÓW 8 21 27:10
4.CZARNI OTMUCHÓW 8 15 20:13
5.CHEMIK K-KOŹLE 8 15 25:14
6.UNION UJAZD 8 13 20:14
7.ORZEŁ BRANICE 8 13 21:18
8. ORZEŁ ŹLINICE 8 13 19:15
9.KS TWARDAWA 8 10 13:15
10. RACŁAWICZKI 8 9 12:20
11.SKALNIK GRACZE 8 9 12:16
12.GOŚWINOWICE 8 7 11:26
13.1.FC CHRONSTAU 8 7 16:23
14.UNIA KRAPKOWICE 8 6 14:20
15.RASZOWA 8 4 12:20
16. JĘDRZYCHÓW 8 0 5:41

(raul)

Wymarzone otwarcie 
meczu już w 10. minucie 
zapewnił gospodarzom do-
świadczony Tomasz Żurek. 
Uważna gra z tyłu pozwoli-
ła Racławiczkom utrzymać 
jednobramkowe prowa-
dzenie do przerwy, ale tuż 
po wznowieniu gry goście 
bliscy byli doprowadzenia 
do wyrównania. W 47. mi-
nucie twardawianie mieli 
bowiem rzut karny, ale za-
przepaścili stuprocentową 
okazję na zmianę wyniku. 
„Nie dasz – dostaniesz” 
mówi stare piłkarskie po-
rzekadło, które sprawdziło 
się w tym przypadku. W 
63. minucie sposób na po-

konanie bramkarza przy-
jezdnych znalazł Filip Na-
białek i ławka rezerwowych 
naszego LZS-u „eksplodo-
wała” po raz drugi, dając 

upust ogromnej radości. 
Tej nie było jeszcze końca 
w tym dniu, bo minutę 
później zaproszenie do 
składania gratulacji swoim 

kolegom tra�eniem na 3-0 
„wysłał” Michał Szulc. Do 
końcowego gwizdka arbitra 
ekipa spod Strzeleczek kon-
trolowała wydarzenia na 
murawie i druga wygrana 
z rzędu na własnym boisku 
stała się faktem. 

– Cieszy nasza gra „na 
zero z tyłu”. To nie wzięło 
się z przypadku, bo rywal 
stworzył sobie bardzo 
mało klarownych sytuacji. 
W ostatnich pięciu spotka-
niach straciliśmy 18 goli i 
to na nas bardzo ciążyło. 
Spędziłem dużo czasu na 
analizie naszych straco-
nych bramek i rozmawia-
łem o tym z zawodnikami 

w tym tygodniu. Nie ukry-
wam, że odpowiedzialność 
taktyczna i defensywa 
to dla mnie podstawa w 
piłce. Mam nadzieję, że 
nasza praca w tej kwestii 
zaprocentuje w Otmucho-
wie, a potem w pojedynku 
z Głuchołazami – mówił 
trener LZS-u Racławiczki 
Kamil Suchy, który liczy 

teraz na pierwsze wyjazdo-
we punkty.

W kolejnym pojedynku 
o ligowe punkty Racławicz-
ki w delegacji zmierzą się 
z Czarnymi Otmuchów, a 
pierwszy gwizdek sobotniej 
konfrontacji zabrzmi o go-
dzinie 16.00.

(raul)

Do przerwy nic nie 
zapowiadało katastrofy 
zespołu trenera Marka 
Merklingera. Polonia tyl-
ko raz zdołała skarcić jego 
podopiecznych za sprawą 

doświadczonego Piotra Ja-
muły i Unici wciąż byli w 
grze, jeśli chodzi o szanse 
na wywiezienie korzyst-
nego rezultatu. Wszystko 
posypało się jednak w od-

słonie numer dwa, gdy za-
raz na jej początku na 2-0 
podwyższył Robert Mirga. 
Krapkowiczanie rzucili się 
do odrabiania strat, ale w 
ofensywie na niewiele ich 

W grupie młodziczek 
złoty medal wywalczyła Julia 
Szulińska, a srebrne krążki 
przypadły w udziale Zuzan-
nie Podgórskiej i Mai Jurgie-
lewicz. Jeszcze ob�tsze plony 
gogolinianki zebrały w kate-
gorii dziewcząt. Tutaj tytuły 

mistrzyń zawodów zgarnęły 
Kamila Janoszka, Aleksandra 
Rydzanicz oraz Justyna Ja-
worska, a na drugim stopniu 
podium stanęły Sara Hulin i 
Natalia Jachimowska. Z brą-
zowych medali cieszyły się 
natomiast Tatiana Bulińska, 

Agata Joszko i Ewa Macie-
juk. W gronie kadetek bez-
konkurencyjną okazała się 
natomiast Klaudia Galant. 
7 października odbędzie się 
szósty, �nałowy turniej ligi. 

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Z kompletem i „na zero z tyłu”
Pierwsze zwycięstwo bez strat odnieśli futboliści z Racławiczek. Zawodnicy Kamila Suchego przed własną publicznością rozbili 3-0 Twardawę, 
dzięki czemu awansowali na 10. miejsce w tabeli. 

Protokół:

LZS Racławiczki – KS Twardawa 3-0 (1-0)
1-0 Żurek-10., 2-0 Nabiałek-63., 3-0 Szulc-64.

Racławiczki: Wiatrowski – Fluder (70.Pyrek), F.Grosz, Ma-
lik, Nabiałek (65.Nowak), Niestrój (75.Luda), Wierzbicki 
(85.Sawicki), Wilk, Bednarz, Zapotoczny (60.Szulc), Żurek.  
Trener: Kamil SUCHY. 

Żółte kartki: Bednarz, Fluder, Wilk.

Zespół z Racławiczek po raz drugi z rzędu na wła-
snym boisku wywalczył 3 punkty.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wrócili ze sporym bagażem

Zapasy

Solidnie punktowały w lidze
Piąty turniej Otwartej Dolnośląskiej Ligi w zapasach kobiet w Bogu-
szowie-Gorcach przyniósł sporo medali zawodniczkom gogolińskiego 
ZKS-u. Opiekę szkoleniową nad naszą drużyną sprawowali Mirosław 
Jurczyszyn i Rafał Tarczyński.

Piąty turniej ligi gogolińskie dziewczęta mogą uznać za udany.

Bolesną porażką zakończył się wyjazd krapkowickiej Unii do Głubczyc. W starciu niedawnych czwartoligowców zdecydowanie lepiej zaprezen-
towali się gospodarze, którzy rozgromili niebiesko-białych aż 7-1.

Protokół:

Polonia Głubczyce – Unia Krapkowice 7-1 (1-0)
1-0 Jamuła-37., 2-0 Mirga-48., 3-0 Jamuła-70., 4-0 Jamu-
ła-74., 4-1 F.Przybyła-77., 5-1 Jamuła-81., 6-1 Mirga-88., 
7-1 Śnieżek-90.

Unia Krapkowice: Bil – Boruszek, Pierska-
ła, N.Przybyła, Roguski, Rysz (57.Wyszka), Za-
zula, Nowak, Domalewski, Komko, F.Przybyła.  
Trener: Marek MERKLINGER.

Żółte kartki: Rysz, Pierskała.

Kibice Unii Krapkowice czekają na lepsze wyniki 
swojej drużyny.

eprasa.pl d610847089



Nr 39 (1324) 26 września 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 27

Po domowej wpadce 
z Piotrówką gogolinianie 
chcieli się odkuć w stolicy 
naszego województwa. Odra 
II do tej pory zapunktowała 
w najmniejszym wymiarze 
jedynie na inaugurację ligi 
na boisku beniaminka z 
Domaszkowic, by potem 
sześć razy z rzędu schodzić 
z murawy z pustymi ręka-
mi. W sobotnie popołudnie 
opolanie od początku dykto-
wali warunki gry, a po trzech 
minutach fetowali zdobycie 
premierowego gola w tym 
starciu. Zdobył go Marcel 
Sluga, który w ubiegłym 
sezonie reprezentował bar-
wy trzecioligowego Bałtyku 
Gdynia (w 30 ligowych 
meczach zdobył 4 bramki – 
przyp. red.). Po dwóch kwa-
dransach gry było już 2-0 
dla miejscowych za sprawą 
Michała Surzyna. Zawodnik 
z kadry pierwszego zespołu 
Odry znalazł się tam gdzie 
powinien, po strzale Slugi 
wbijając odbitą przez Da-
wida Stascha futbolówkę 
„do pustaka”. W pierwszej 
połowie kibice nie zobaczyli 
już bramek. 

Chwilę po wyjściu z 
szatni czarno-żółci dostali 
trzeciego „gonga”. Znowu w 
polu karnym gości zabrakło 
asekuracji, bo choć golkiper 
MKS-u zdołał obronić próbę 
z ostrego kąta Maksymiliana 
Paszkowskiego, to wobec 
dobitki z najbliższej odle-
głości Szymona Szklińskiego 
był już bezradny. Kiedy na 
4-0 celnie przymierzył Alex 
Garbiec, wiadomo było, że 
trzy punkty na swoje kon-
to zapiszą gospodarze. Co 
prawda w 73. minucie ich 
defensywę zdołał oszukać 
Szymon Tandereszczak, 
ale szybko odpowiedź w 
imieniu rywala przygotował 
Krzysztof Duliniec i było 
5-1. Rozmiary porażki z 
rzutu karnego zmniejszył 
jeszcze Aleksander Prochota 
i choć przyjezdni końcowe 
sekundy grali w przewadze 
(czerwona kartka Patryka 
Walisia za uderzenie bez 
piłki – przyp. red.), to nie 
zdołali nic już więcej „ukłuć” 
i mecz zakończył się wygraną 
5-2 opolskiej Odry. 

– Wygraliśmy wysoko, 
ale nie uważam, by Gogolin 
był słabym rywalem. W tej 

lidze zresztą słabych ekip 
nie ma, co pokazały ostat-
nie kolejki. W tym meczu 
byliśmy po prostu skutecz-
ni, a ja mam nadzieję, że 
pierwszy komplet punktów 
będzie dla nas przełamaniem 
i teraz pójdzie „z górki” – 
podsumował zadowolony 
z postawy swojej drużyny 
pomocnik Odry II Opole 
Maksymilian Paszkowski. 

Powodów do radości nie 
miał natomiast doświadczo-
ny pomocnik gogolińskiego 
MKS-u Mateusz Prefeta. 

– Szybko stracony gol 
nam nie pomógł, ale to 
nie ma znaczenia, bo inny 

scenariusz mocno nie zmie-
niłby przebiegu spotkania. 
Zabrakło nam zwyczajnie 
argumentów z przodu, bo 
klarownych okazji podbram-
kowych mieliśmy niewiele. 
Zagraliśmy ostatnio dwa 
mecze, w których musieli-
śmy zapunktować, tymcza-
sem nie ugraliśmy nawet 
„oczka”. Celem Gogolina w 
tym sezonie jest utrzymanie, 
bo większość zawodników 
w naszej drużynie stanowią 
nowi, w dodatku bardzo 
młodzi piłkarze. Nasze 
spotkania z Piotrówką i re-
zerwami Odry pokazały, jak 
ciężkie przed nami zadanie, 

ale broni nie składamy i 
będziemy walczyć dalej – za-
znaczał „Prefa”.

W nadchodzącej kolejce 
MKS Gogolin będzie szukał 
punktów na własnym tere-
nie. W sobotę 30 września 
do Gogolina przyjedzie Piast 
Strzelce Opolskie, a poje-
dynek ten rozpocznie się o 
godzinie 16.00.

BS IV LIGA
8. KOLEJKA:

ODRA II OPOLE - MKS 
GOGOLIN 5:2

RUCH ZDZIESZOWICE 
- POGOŃ PRUDNIK 3:0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– WALCE 1:0

STAL BRZEG – PIOTRÓW-
KA 4:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 1:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- POLONIA NYSA 1:4

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- POLONIA KARŁOWICE 
3:1

DOMASZKOWICE - 
IPRIME BOGACICA 1:8

TABELA
1. IPRIME BOGACICA 8 21 33:8
2. STAL BRZEG 8 19 19:9
3.RUCH ZDZIESZOWICE 8 19 24:12
4. MAŁAPANEW OZIMEK 8 17 21:8
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 8 16 12:7
6.VICTORIA CHRÓŚCICE 8 14 23:18
7.POLONIA KARŁOWICE 8 11 16:15
8.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 8 11 10:12
9.POLONIA NYSA 8 10 16:16
10.PIAST STRZELCE OP. 8 10 10:12
11. WALCE 8 10 11:10
12. DOMASZKOWICE 8 9 15:25
13. PIOTRÓWKA 8 7 10:26
14. ODRA II OPOLE 8 4 10:17
15.MKS GOGOLIN 8 3 11:25
16. POGOŃ PRUDNIK 8 0 9:30

(raul)

Wyjazd do Jaryszowa 
miał być dla żyrowian ich 
prawdziwym miernikiem 
formy, bowiem w dotych-
czasowych potyczkach ry-
wale nie zawiesili im zbyt 
wysoko poprzeczki. Tę 
miał podnieść wicelider, 
który premierowe punkty 
stracił dopiero przed ty-
godniem, ulegając Włók-
niarzowi Kietrz. Początek 
starcia z Błękitnymi nie 
zwiastował sukcesu pod-
opiecznym trenera Ka-
mila Jakubczaka, mimo 
że od 32. minuty grali z 
przewagą jednego zawod-
nika. W krótkim odstępie 
czasu dwa „żółtka” skom-
pletował bowiem obrońca 
Chidi Obaka. Nie prze-
szkodziło to jego kole-

gom, by trafić do bramki 
Victorii i do szatni to 
jaryszowianie schodzili z 
podniesionymi głowami. 

– Poszliśmy na wymia-
nę w pierwszej połowie, 
co gospodarze skrzętnie 
wykorzystali. W mojej 
ocenie zagraliśmy naj-
słabsze 45 minut w tym 
sezonie – zauważał Jakub-
czak. 

Po godzinie gry snaj-
perskie umiejętności w 

końcu zaprezentował 
najskuteczniejszy w sze-
regach Victorii Daniel 
Olechnowicz. W cią-
gu zaledwie kwadransa 
trzykrotnie wpisał się na 
listę strzelców, notując 
klasycznego hat-tricka. 
Końcowy rezultat w trze-
ciej minucie doliczonego 
czasu gry ustalił kapitan 
Vitalii Sokhatskyi, spra-
wiając sobie tym prezent 
urodzinowy. 

– Przy wyniku 3-1 
mieliśmy kilka stupro-
centowych sytuacji do 
zamknięcia meczu, a 
skończyło się nerwami, 
bo rzut karny obronił 
nam Kyrylo Sukhomly-
nov. Jesteśmy zadowoleni 
z końcowego wyniku, bo 
w Jaryszowie nigdy nie 
jest łatwo, niezależnie 
od tego, które miejsce 
zajmują Błękitni. Nie 
pamiętam, kiedy byli dla 
nas tak „gościnni”. Czy 
tym spotkaniem pokaza-
liśmy, że jesteśmy moc-
ni? Myślę, że na oceny 
przyjdzie czas w czerwcu 
– dodawał grający trener 
ekipy z Żyrowej, który 
wszedł na murawę w 69. 
minucie.

Kolejną konfrontację 
w walce o ligowe punk-
ty żyrowianie odbędą 
na własnym obiekcie w 
niedzielę 1 października 
o godzinie 15.30. Ich 
przeciwnikiem będzie 

Naprzód Ujazd Niezdro-
wice.

KLASA A – GRUPA 6
6. KOLEJKA:

BŁĘKITNI JARYSZÓW - 
VICTORIA ŻYROWA 1:4

ŻĄDŁO SUCHA PSINA 
-GÓRNIK JANUSZKO-
WICE 1:2

PO-RA-WIE II WIĘKSZY-
CE – STRADUNIA 4:1

NAPRZÓD UJAZD-NIE-
ZDROWICE - WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 3:0

SŁAWIĘCICE K-KOŹLE - 
ODRZANKA DZIERGO-
WICE 3:0

ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ - 
BLACHOWNIA K-KOŹ-
LE 1:3

SOKÓŁ BOGUCHWA-
ŁÓW – LISIĘCICE 1:3

TABELA
1. VICTORIA ŻYROWA 6 18 32:3
2. BŁĘKITNI JARYSZÓW 6 12 20:9
3. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 6 12 10:4
4. NAPRZÓD UJAZD 6 12 10:8
5. LISIĘCICE 6 12 12:12
6.GÓRNIK JANUSZKOWICE 6 10 22:9
7.BLACHOWNIA K-KOŹLE 6 10 10:11
8. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 6 10 8:7
9. WŁÓKNIARZ KIETRZ 6 8 11:18
10. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 6 7 16:12
11. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 6 7 12:14
12. DZIERGOWICE 6 3 10:20
13. STRADUNIA 6 1 6:26
14. SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 6 0 3:29

(raul)

Piłka nożna - klasa A 

Nie ma mocnych na lidera
W meczu na szczycie ligowej tabeli Victoria Żyrowa ograła na wyjeździe Błękitnych Jaryszów, a hat-trickiem popisał się Daniel Olechnowicz. Po 
sześciu kolejkach lider z Żyrowej ma sześć punktów przewagi nad czterozespołową grupą pościgową. 

Kolejną konfrontację w walce o ligowe punkty żyro-
wianie odbędą na własnym obiekcie w niedzielę 1 
października.

Protokół:

Błękitni Jaryszów – Victoria Żyrowa 1-4 (1-0)
1-0 Henne-45., 1-1 Olechnowicz-62., 1-2 Olechno-
wicz-70., 1-3 Olechnowicz-77., 1-4 Sokhatskyi-90+3.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Skut, Sokhatskyi, 
Filonenko, Abramov,  S.Góra, Rybiałek (58.B.Góra), 
Kujawski (82.Sikorski), Kupiec (46.Hruzik), Lewan-
dowski (46.Pietrzak, 69. Jakubczak), Olechnowicz.  
Trener: Kamil JAKUBCZAK.

Żółte kartki: Kopiec, Lewandowski.

Piłka nożna – IV liga

Gogolin „pod wozem”
Pięć goli stracili piłkarze trenera Adriana Pajączkowskiego w wyjazdowym spotkaniu w Opolu. Ekipa rezerw opolskiej Odry objęła prowadzenie 
już w 180. sekundzie, a po godzinie gry prowadziła różnicą czterech bramek. To była siódma porażka MKS-u Gogolin w tym sezonie.

Protokół:

Odra II Opole – MKS Gogolin 5-2 (3-0)
1-0 Sluga (karny)-3., 2-0 Surzyn-31., 3-0 Szkliński-47., 
4-0 Garbiec-60., 4-1 Tandereszczak-73., 5-1 Duliniec-85., 
5-2 Prochota (karny)-88.

MKS Gogolin: Stasch – Maksymilian Nowak, Chojczak (59.
Sowa), Mrosek, Dyczek, Prefeta, Prochota, Kaczka (73.Titz), 
Bakshi (71.Burzan), Tandereszczak, Paliga (67.Danielak).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Chojczak, Nowak.

Gogolinianie walczyli w Opolu, ale zabrakło im pił-
karskiej jakości, by zabrać punkty gospodarzom.
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